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Nasze mieszczaństwo.
W walce wyborczej trudno utrzymać na wodzy 

uczucia. I  w najbliższych ugodzi czasem przykry 
cios, padnie gorzka wymówka. 1 u nas pad i taki cios 
w nadesłanym nam artykule, który mieszczaństwo 
lwowskie gryzącej poddał krytyce.

A nie „gryźć11 w tej sprawie nam przystoi, 
lecz rozpatrywać sumiennie, co zle, i z miłością je 
wytykać, w imię sprawy narodowej żądać usuwania 
wad i zaniedbań, którem mieszczaństwo samo po­
grąża się w zastój i poniżenie.

Bo z k im że "pójdziemy n a  zdobycie przyszłości,  
je ś l i  nie z m ieszczańs tw em  polak iem ? 1 czyż nam  
woino milczeć, je ś l i  widzimy, że ono z właściw ych 
d róg  z b a c z a ?

A nietylko do mieszczaństwa lwowskiego pra­
gniemy zwrócić nasze uwagi, iocz do mieszczaństwa 
całego kraju, bo w ogóle upada wszędzie znaczenie 
i powaga mieszczaństwa.

Przedewszystkicm mieszczanin nasz w ostatnich 
(dwudziestu latach „skołtuniał41. Rozumiemy przez to, 
jżo zamiast zlać się szczerzej z inteligeneyą i ludcrn, 
zamknąt się bardziej kastowo w sobie, ze szkodą 
.'dla swego rozwoju umysłowego. W pierwszych latach 
jżycia konstytucyjnego szedł jedną ławą z innymi 
■żywiołami miejskimi — i życie publiczne bilo też 
■u nas silniejszem i szerszeni tętnem. W ostatnich 
('czasach — a odnosimy to szczególniej do mieszczań­
stwa lwowskiego — stosunek jego do inteligencji 
ijest n i e s z c z e r y ,  pozornie tylko dobry, bo w grun- 
■eie rzeczy zawładnęła niem żądza przywództwa na 
jdrodze pokątnych zmów i spisków, właściwa umysłom 
jiiodoksztalconym, które się boją krytyki jawnej i 
otwartej. We Lwowie jes t  to więc stan ukrytej walki 
juiędzy inteligeneyą a „ k o ł t u n a m i k t ó r a  wicie naj­
pilniejszych spraw i najlepszych zamiarów paraliżuje.

Lecz rozgcoszyiibyśmy nawet mieszczaństwo 
lwowskie od inklinacji do wyłączności, gdybyśmy 
widzieli, że ono istotnie daje sobie radę i znakomicie 
sprawy miasta i mieszczaństwa prowadzi.

Czyż jednak w ostatnich kilkunastu latach 
jes t  tak w istocie?

Wyjdźmy od tego, co miasto i mieszczan naj­
bardziej obcłiodzić powinno, od spraw ich zawodu, 
od rzemiosł i przemysłu.

Co w tym kiciunku zdziałano?
Energii jednego z wybitniejszych mieszczan 

zawdzięcza powstanie „Izba rękodzielnicza’4, wolne 
zjednoczenie przeważnej liczby korporacyi rzemieślni­
czych. Mogła i powinna była ona już do dzisiaj za­
znaczyć wybitnie swą działalność na korzyść rze­
miosł i rzemieślników. Locz inicjator jej był zbyt 
ruchliwym i samodzielnym jako poseł w Radzie pań­
stwa, wróciwszy na grunt lwowski, podał się w po­
dejrzenie, że idzie na godności w mieście — współ­
zawodnicy nic omieszkali więc rzucać „Izbie11 kije 
pod nogi, tak, że żyła i żyje tylko pólżyciom. To 
nie jes t  z pewnością dodatni czyn mieszczaństwa.
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—  Od zimy ubyło jej pięć funtów.
Gwałtownie zadzwonił, wpadł służący.
— Po doktora —  sprowadzić Molickiego. Konic 

gotowe ?
—  Gotowe — odpowiedział.
— Niech jcdzic i szuka go, póki nie znajdzie. 

Albo lepiej sam pojadę — zerwał się.
—  Ojczulku — prosiłam, składając ręce.
—  Nie na to całe życie ciężko pracowałem, 

żebym potem na starość został sam, jak  pies, w pu­
li domul

—  Jestem  zdrowa!...
— Chudniesz z bezsenności. Przyjdzie kaszel, 

gorączka i adje! Zmyję głowę Molickicmu. Nie na 
to mu płacę, żeby cię wysuszał.

Spojrzał na mnie.
— Schudłaś przerażająco.
Zwrócił się do wystraszonej Koczalskiej.
— Zawsze pani raportujesz w ostatniej go­

dzinie.
— Ależ to nie ostatnia godzina.
— Ostatnia, może już za późno — prosiłem o 

raporta codzień.

Lecz Izbę rękodzielniczą mógł już od dwóch 
lat zastąpić Związok stowarzyszeń przemysłowych 
i Rada przemysłowa, organa urzędowe, oparte na 
ostatniej noweli do ustawy p rzemysłowej. Czy jednak 
w tej sprawie uczynili co przywódcy mieszczan ? 
Czy upomnieli się energicznie o wprowadzenie usta­
wy w życie? — Nie! Nie zrobili nic!

Równocześnie z uchwalaniem pożyczki 10-mi- 
1 i011 owej na potrzeby ni. Lwowa, uchwalono — na 
wniosek „inteligentnika44 nie mieszczanina — prze­
znaczyć z pożyczonej kwoty 200.000 koron na po­
pieranie przemysłu. J e s t  temu już cztery lata. Cóż 
w tej sprawie przywódcy naszego mieszczaństwa 
zrobili? — Nic, zupełnie nic!

Mówiło się już przed kiilui laty bardzo wiole 
o utworzeniu składu drzewa dla rękodzielników, tru­
dniących się obróbką drzewa. Jeden z najinteligent­
niejszych stolarzy lwowskich badał rzecz, przedsta­
wiał projekty. Dla gałęzi przemysłu, która się we 
Lwowie jeszcze najpiękniej rozwija, dla stolarstwa — 
byłoby to dobrodziejstwem. Lecz rzecz nie doznała 
poparcia u przywódców mieszczaństwa, nie weszła 
dotąd w życie i gdyby nie hurtowni handlarze ta r ­
cic, żydzi, na których się zresztą przy każdej spo­
sobności psy wiesza —  nie mieliby lwowscy stolarze 
mnteryału.

Izba handlowa i przemysłowa przeznaczjda zna­
czny fundusz na utworzenie muzeum technologiczne­
go we Lwowie — rzecz bardzo ważna i potrzebna, 
jeśli w rękodzielnictwie naszem ma wzrastać wy- 
kształcenie. Od współdziałania z gminą miasta za­
leży wprowadzenie tej iustytucyi w życie. Cóż zro­
bili nasi przywódcy dla tej rzeczy i w gminie i 
w Izbic? Dotychczas nic!

W  Niemczech, w łada podrzędnej mieścinie, 
bywają przemysłowe szkoły korporacj-jue, jakieś kur­
sy majsterskie, jakieś wykłady dla rzemieślników, 
jakieś wystawy robflt |B>’4imitorskich. U nas, w sto­
licy kraju, ani się snilo o czcmś pououncm korpo­
racjom  i przywódcom mieszczańskim — a jeśli ktoś 
inny chce się czemś podobaem zająć, to zazwyczaj 
natrafia u nicli właśnie na trudności.

Jestto  w wysokim stopniu znamiennem i za- 
smucającem, że dążenia do szerzenia oświaty i pod­
niesienia rękodzielnictwa, natrafiają na opór naszych 
patrycyuszów mieszczaństwa. Na pozór objawiają 
oni chęć i zgodę — lecz tylko w razie konieczności 
znoszą zamachy oświaty, jak jakąś nieuniknioną cho­
robę — między sobą zaś uznają wszelkie usiłowania 
w tym kierunku za nowatorstwa bezcelowe, za jakiś 
wyskok chorobliwy rozumu profesorskiego, który się 
tyle na rzemiośle rozumie, co kura na pieprzu i wszel­
kim tym nowatorstwom starają się cichaczem łeb 
ukręcać. I  to właśnie cechuje zarozumiałość umy­
słów nie douczonjTh, które sobie przypisują wszelkie 
kwalifikacje sądzenia i rządzenia — a w rezultacie 
doprowadzają do zastoju, zacofania i upadku.

W umysłach tych jes t  zresztą jeszcze jedno, 
czasem nieświadome, lecz czasem i świadome sfor-

— Zajechał — zawołał od drzwi służący.
Ojciec zly nie pożegnał się z nami — wybiegł.
— przesadziłyśmy—odezwałam się do Koczal­

skiej.
— Powiedziałam prawdę, jedno zataiłam, że 

zamiast leżeć w łóżku i czytać, piszesz. A co cię nic 
naprosilam. Schudłaś, przysięgam, brakuje ci pięć 
funtów —  wiesz sama o tern.

Wpadł przerażony doktor. Ojciec zaalarmował 
wszystkich jego znajomych. Nastąpiło pukanie i 
słuchanie.

— Brak snu, wiosna, spadek wagi, wiosna — 
rzekł z uśmiechem.

— Co robić? —  pytał wjrstraszony ojciec.
— Powietrza naszych gór i świerkowych lasów, 

zieleni, szerokich horyzontów!... Ot czego pragnie 
młoda dusza na wiosnę, inaczej schnie!... Pracy, za­
jęcia, miłości, ot czego pragnie młoda dusza, a pan 
wierzysz tylko w doktora i recepty. Mikstury nie 
uzdrowią.

Wyjazd mój postanowiony. Jakże się cieszę, 
nabrałam apetytu, snu, rumieńce radości okraszają 
mi twarz, a z oczu wj'glądają serdeczne blaski — 
czuję, że ojciec to widzi i zaciera ręce z radości...

—  Co będzie —  mówił mi — gdy naprawdę 
wchłoniesz w siebie kilka ton powietrza, przesycone­
go balsamem sosny i świerka.

Napisz, lub telegrafuj do ciotki Urszuli, jakich 
pragniesz książek, przywiozę! A więc za trzy doby.

Twoja jedyna Marya.

mulowane, następu jące rozumowanie: Mnie się dobrze 
wiedzie, mam wpływy i sposobność zyskiwania za­
mówień i klientów. Mamże więc dobrowolnie starać 
się o poruszanie i kształcenie mas rękodzielniczych, 
aby sobie tworzyć konkurentów? I  stąd idzie, źe 
cały zastęp dobrych rzemieślników nie znajduje o- 
parcia i poparcia w przywódzcacli mieszczańtswa i 
że dopiero złamanie wyłączności ich rządów, a odpo­
wiednie zrównoważenie wpływu ich wpływami inteli- 
geneyj, mogłoby zapewnić większą sprawiedliwość i 
większy postęp w administrowaniu sprawami miasta 
i w opiekowaniu się jego ludnością.

Lecz mógłby ktoś zarzucić, że maluje się tylko 
ciemne strony, nie podnosząc jasnych, a i tych jest 
dużo we Lwowie.

W istocie zrobiono niejedno.
Urządzono znakomitą targowicę żywności przy 

placu Halickim — locz ton, który to głównie prze­
prowadził — uciekł z wiccprezydentury, tak  mu pa- 
trycyusze dopiekli.

Wybudowano piękny tea tr  —  główna zasługa 
architektów i artystów, którzy go wykonują — bo 
z uwzględnianiem krajowego przemysłu przy jego 
robocie nie zawsze szło wszystko w porządku.

Podjęto urządzenie wodociągów — pracę kolo­
salną, lecz jak  wypadnie, trzeba jeszcze poczekać.

Przyczyniono się w znacznej mierze do urzą­
dzenia Wystawy krajowej w r. 1894, która przypo­
mniała Europie Lwów i Polskę.

Stworzono miejską kolej elektryczną, która jest 
już dziś stałem źródłem dochodów dla miasta...

Tc dwie ostatnie sprawy przj'wodzą na myśl 
człowieka niepospolitej energii, którego już nie ma 
między nami, a którego prawie wyłączną są zasługą. 
Bardziej ofiara niż sprawca tragicznych zawikłań fi­
nansowych, wśród których runął, był on przez cały 
szereg lat duszą spraw miejskich, a ci, co dzisiaj 
usiłują bez niego rej wodzić, byli pionkami w jego 
ręku. Dużo on przez nich zrobił, jeszcze więcej oni 
co do swych stanowisk i spraw osobistych jemu za­
wdzięczają. Związany przyjaźnią z namiestnikiem a 
później ministrem Badcnim, umiał on utworzyć z tych 
mieszczan karną partyę rządową — i nie miał w tern 
racyi — bo zatruł w nich uczucie samodzielności i 
godność obywatelską. I  oto Nemezis mści się dziś 
za to. Ta sama karna falanga, która na skinienie 
Marchwickiego służyła Badeniemu —  służy dziś na 
skinienie nowemu namiestnikowi i na rozkaz jego 
agituje zacięcie i wybiera posłem dra Piętaka, tego, 
który krwawemi obelgami, publicznie, usiłował ścią­
gnąć z piedestału dobrodzieja owej karnej falangi...

Soliści twierdzą, że moralność w polityce jest 
inną, jak  w życiu codziennom. Jednakże uczciwy 
człowiek nie będzie się nigdy pisał na dwie moral­
ności — i w dziwnie posępnem świetle efjTcznem uj­
rzy tycji naszych patrycyuszów miejskich, którzy 
wbrew moralności i uczuciom wdzięczności, idą za 
rozkazami rządu.

Ten jeden fakt wystarczy, aby scharakteryzo­
wać, że wpływ moralny i politycznją jaki rządząca

Jutro  będę u ciotki, telegrafuj! Panu Feliksowi 
serdeczne uściśnienic ręki.

Uszczęśliwiona Marynia.
ROZDZIAŁ V.

Ciotka Urszula chodziła po swoim pokoju z za- 
łożouemi po za siebie rękoma. Na stole wśród masy 
książek i tygodników leżał rozpicczętowany telegram. 
Zatrzymała się przed nim, wlepiając w ciemne lite­
ry piwne oczjT. Włosy gładko zaczesane, styl 1840 
r., jako obojętność na zr.ikomości świata. Usta za ­
mknięte, to siła woli. Spojrzenie zuchwałe, odwaga 
i pewność siebie. Dobra budowa, ręka twarda...

— Niech się raz skończy —  rzekła — bo już 
to wszystko gniewać mnie zaczjma.

Przerwał wstęp monologu ostry głos dzwonka.
—  Marynia — szepnęła —  w samą porę się 

zjawia.
Drzwi się rozwarły, na progu stanęło dziewczę 

o niebieskich oczach, szczerym uśmiechu, patrzące 
serdecznie na świat, słońce i lazurowe niebo,..

—  Cioteczlco, nie witasz mnie?
— Witaj się z tem, do czegoś przyszła.
Podała jej telegram.
— Znowu ta  nudna angielszczyzna —  dodała.
—  I  jak  poprzekręcana —  mówiło dziewczę, 

czytając.
—  Powiedz mu raz, aby w Polsce telegrafo­

wał po polsku.
(C. d. n.).
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kotwy a mieszczańska, na stosunki lwowskie wywie­
ra, nie jest zdrowym. W ogóle miara mieszczanina 
polskiego na gruncie lwowskim, jego niezawisłość i 
godność osobista w porównaniu z tymi, którzy by­
li — zmalała okrutnie. Tacy, jak Kasper Buczkow­
ski, Barutowski, Chyliński, Dąbrowski, Piątkowski i 
wielu innych przerastają ich o całą głowę, o głowę 
mieszczanina, umiejącego uszanować swą niezawi­
słość. Nie mieli oni wielkich pretensji, nie byli za­
rozumialcami, w szezerem zjednoczeniu z inteligen- 
eyą chcieli dla sprawy publicznej pracować i dla­
tego wdzięcznie o nich potomność wspomina. Nie 
pchali się do wysokich progów, nic szukali okaza­
łości w zbytkach, nie rujnowali się na wyszukano 
śniadania imieninowe — i dlatego przeważna icli 
część pozostawiała gminie grosz oszczędzony na cele 
publiczne.

Wywierali swój zacny wpływ wszędzie, gdzie 
chcieli i byli słuchani —  choć nie posiadali takiej 
tu ierdzy rzekomego mieszczaństwa, jaką  dziś dla 
Lwowa jest  Strzelnica.

Obrona interesów mieszczaństwa, źle pojęta, 
bo częstokroć z osobistych interesów i ainbicyj pły­
nąca, doprowadziła dziś w tej twierdzy do wytwo­
rzenia kliki, która w końcu musi być złamaną, bo 
sobie za dużo i wbrew prawdziwym interesom mie­
szczaństwa pozwala. To nie szkoła obywatelska, 
w której by rośli obywatele, stawiający wysoko spra­
wę publiczną — lecz spisek kastowy, w którym 
aspiracye obywatelskie przygaszą, się płytką, bez­
myślną zabawą. Gra w karty, rujnująca kieszeń i 
zdrowie —  szklanka jedna i dziesiąta — a czasem 
i bezecna pornografia na amatorskiej scenie — o 
czcm przed kilku laty wiele sobie na ucho szepta­
no — oto kurs mieszczańskiego, obywatelskiego ży­
wota, które przyszły ojciec miasta na Strzelnicy 
przerabja. Tylko, broń Boże, nic, coby wzbogacało 
wiedzę, oświecało umysł, podnosiło ducha. Z takiej 
szkułj" i pod kierunkiem takich, jak dziś, profesorów, 
nie można się szczęśliwego przyrostu obywatelskie­
go dia stolicy kraju spodziewać. Ściganie własnego 
interesu, wykręt, podrywka, obłuda, „wykiwanie1* 
inteligenta, a przy tom giętki kark wobec rządu — 
jednem słowem wszystko, co cechuje kołtuna i w ma­
łej niieściiiio prowincyonaluej — oto cnoty, których 
tam można nabyć.

Niech się więc nikt nic dziwi, żo z goryczą 
iv sercu i cierpkośeią w ustach mówimy o mie­
szczaństwie, którebyśmj’ źrenicą narodu widzieć 
pragnęli i źe wielkim głosem domagamy się zmiany 
na lepsze.

Trzeci wiec pocztmistrzów.
('Oryginalna korespondenci)a „Słowa Polskiego11).

W ie d e ń , 7 marca.
{J K .) Gdy wszystkie usiłowania, podjęte celem 

poprawy swego bytu, spełzły bezowocnie, chwycili 
się pocztmistrzc ostatniego środka: zwrócili się do 
opinii publicznej. Der Appell an die Oeffcntlichkeit — 
oto hasło, pod którem odbyły się wczoraj narady 
zebrania przy udziale 1450 delegowanych z wszy­
stkich prowineyi monarchii, a reprezentujących około 
Id.000 urzędników pocztowych. Wiec odbył się w ol­
brzymiej ludowej hali ratusza pud urzędową nazwą 
„der drilie cdlgcmcine Postmeister- w a l Postexpedilo- 
rentarp , przy współudziale kilku deputowanych do 
Rady państwa i burmistrza Wiednia, dra Luegera.

Narady trwały przeszło sześć godzin i były 
chwilami tak burzliwe, że wkraczać musiał repre­
zentant rządu. Każdokrotna taka interweucya wywo­
ływała jednak skutek wprost przeciwny, bo jeszcze 
większą burzę. Niepodobna było wprost wierzyć 
własnym oczom, widząc tych białych murzynów, 
zrzucających nagle kajdany urzędowej dyscypliny. 
Były sceny iście drania,tyczne. Gdy n. p. ekspedy- 
torka z Kowarowa, panna I I c m me r ,  kreśliła nic- 
szczęsny los swych towarzyszek, mówiąc, że wpra­
wdzie tysiące kobiet znajduje w urzędach pocztowych 
pracę, lecz egzystoneya ich nic jes t  lepszą od losu 
pasierbów powieszonej morderczyni Ilumniel — i, 
gdy komisarz przerwał jej, wszywając do umiarkowa­
nia, zerwał się grzmot oklasków i okrzyk: „Nie prze­
rywać! Prawda jes t!  Dać wymówić wszystko!*1

Ja k  na każdym wiecu, podobnież na tym, po­
wzięto ostatecznie rezolucyę, którą osobna delegacya 
ma przedłożyć rządowi. Czy odniesie pożądany swi­
tek, któż może przewidzieć, wobec niezbadanych wy­
roków naszej wszechwładnej biurokraeyi. Wprawdzie 
obecni posłowie do Rady państwa, przez usta dr. 
J o r s z t a  obiecali zaraz na wstępie poparcie w par­
lamencie, a burmistrz Wiednia, dr. Lueger, nie szczę­
dził gorących słów symputyi i życzeń najlepszego 
powodzenia, ale cóż to wszystko pomoże, skoro nie 
można wywrzeć pre.syi na p. ministra? W  każdym 
razie rząd musi liczyć się z faktem, że ma do czy­
nienia nie z jednostkami, które można dowolnie tlyscy- 
plijiować, lecz z solidarną organizacyą, z której ko­
niecznymi wymogami trzeba się liczyć pod grozą 
zastoju maszyny administracyjnej.

Po otwarciu wiecu przez prezesa komitetu wy­
konawczego i przemowach posłów i burmistrza, na­
stąpił wybór przewodniczącego i sokretarzów. Prze­

wodniczący pocztmistrz H o p p e  udzielił głosu p. 
W e t s c h l o w i  poczt,mistrzowi z St. Ycit — i tu 
nastąpiła pierwsza burza. Gdy bowiem mówca stanął 
w obronie rządu, twierdząc, żo zniesienie opłaty za 
oddawanie listów po wsiach (Aufhebung dar Zustel- 
lungskreuzer bei der Briefpost a u f dcm fiachen Lande), 
było konieczne, odezwały się głośne wyrazy zaprzecze­
nia. A gdy mówca wywodził dalej, że rząd natomiast 
podniósł pauszalc, czem dał dowód pieczjr o dolę 
pocztmistrzów — ogólne niezadowolenie przybrało 
taicie rozmiary, że mówca nie mógł skończyć wywo­
dów i musiał zejść z trybuny.

Od tej chwili wszyscy bez wyjątku mówcy 
przemawiali czerwono, jako zdeklarowani anti-rzą- 
dowcy. P. Hanusz z Policki zbierał huczne oklaski, 
gdy opowiadał, jak  z 56 centów dziennej płacy 
sludzj- pocztowi (die drarischen Dienstboten nicht 
Posibedienstete) pokrywać muszą wszystkie wydatki 
na opał, oświetlenie i całkowite urządzenie i utrzy­
manie w porządku lokalów pocztowych. Byle drobna 
omyłka w rachunkach zmusza niejako takiego bie­
daka do złodziejstwa, bo skąd, przy tej nędznej 
pensyi, pokryć najmniejszą różnicę? (Okrzyki: Bar­
dzo słusznie !) W  końcu odczytał telegram od strej- 
kującyoh górników: Oliick a u f zum  Ziele! (Huczno 
oklaski).

Pocztmistrz Pohl z Durgsteinu zrekapitulował 
wszystkie żądania, postawione na ostatnim wiecu po- 
cztowym w r. 1893, które jednak dotąd nietylko 
przez rząd nie zostały uwzględnione, lecz owszem, 
dochody pocztmistrzów ukrócono jeszcze bardziej. 
Zniesienie opłat za dostawę jes t  słuszne, ale rząd 
powinien dać odszkodowanie (Brawo!).

P. Kraus z Holienstadtu i panna Hemmer sta­
wiają wnioski, aby zniesioną została różnica między 
urzędami pocztowymi skarbowymi i nieskarbowymi, 
aby poeztmistrzom przyznano charakter urzędników 
państwowych, aby o lokale pocztowe starał się 
rząd i aby ekspedytorki były za dekretem i z kwin- 
kweniami.

Po przemówieniu p. Mu s i ł a  z K r a k o w a ,  
który w ostrych słowach konstatował niezjawienie 
się na wiecu ministra handlu p. Ca!la, zabrał głos 
p. F ó r c h t e g o t t  z Pragi. Gdy z patosem zazna­
czył, że nigdzie w c a ł e j  E u r o p i e  n i e  p a n u j ą  
n a  p o c z c i e  t a k  s k a n d a l i c z n e  s ł u ż b o w e  
s t o s u n k i ,  j a k  w A u s t r y i ,  reprezentant rządu 
zerwał się, jak  oparzony — i zabronił mu w tym 
tonie przemawiać dalej. Mówca w zapałe odparł, że 
„raz przecież musi prawda być wypowiedzianą”. 
Zgromadzenie po dniosło okrzyk : Eedefreihcit! Wei- 
ter reden: — ale nie było rady. Komisarz uparł się 
przy swoim —  i mówca ustąpił.

W z b u rz e n ie  uspokoił pose ł  A x m a n n ,  k tó ry  
w k ró tk ie m  przem ów ien iu  zapew nił  zg rom adzonych , 
że w s z y s c y  p o s ł o w i e  b e z  r ó ż n i c y  s t r o n ­
n i c t w  p o p rą  żędan ia  pocz tm is l izów . (Długie frene-  
lycznc  oklaski) .

Manipulant pocztowy p. Z a c k  odczytał dwie 
rezolucye, dotyczące manipulantów, a wypracowane 
i polecone do przyjęcia przez komitet wykonawczy 
Pierwsza z nich brzm i:

„D otychczasow e w ynagrodzen ie  dzienne ma 
być zniesione i za s tą p io n e  s ta łym i poboram i (Jahres-  
beziige) w p ie rw szym  roku  w kwocie 600 zl., zaś  
w n as tęp n y c h  dwóch w kw ocie 700 zi. P o  trzec im  
roku  aż  do p ią tego w łącznie, p ensya  m a  wynosić 
800 zł., a  po tem  900 zi. Po z łożenia  egzam inu  (Ver-  
k ifh rspriifung  i ukończeniu  c o  n a j w y ż e j  pięciole- 
1 MBliiej s łużby  m au ipu lac jTjn e j  w zg lędn ie  ek sp ed y c y j­
nej,  m a n as tąp ić  m ianow anie  n a  a s y s te n t a  pocztow ego.

Ci, k tó rz y  egzam inu  n ie  złożyli, lecz m a ją  
ukończonych  d z i e s i ę ć  l a t  s łużby  —  z o s ta ją  m ia­
nowani a s y s te n ta m i .  C zas  spędzony  w w ojsku lub 
w pocztowej s łużb ie  m an ipu lacy jne j ,  albo ek sp ed y ­
cyjnej, ma być wliczony b e z  p r o ś b y  w d r o d z e  
l a s k i  do la t  s łużby  z p raw em  pob ie ran ia  e m e ry tu ­
ry. K aż d em u  m anipu lan tow i p rzys ługu je  corocznie 
urlop  cz te rnas todn iow y.  K a ż d a  godzina  p ra c y  p oza­
służbowej w urzędzie ,  ma być w y n a g ra d z a n ą  po 
20  e t .,1 p rzyczem  nie śmie n a s tą p ić  p rzec iążen ie  s łu ż ­
bowe, m ogące  w płynąć  szkod liw ie  na  zdrow ie  u rz ę ­
d n ik a ” .

B rzm ien ie  d rugiej rezolucyi jest. n a s t ę p u j ą c e :
„T rzec i  ogólny wiec pocz tm is trzów  i e k s p e d y ­

torów  pocz tow ych u zn a je  za  bezw aru n k o w ą  kon ie ­
czność, aby  żą d an ia  w iejskie j s łużby  pocztow ej oboj­
g a  płci (L nnrlposthedienstete beiderlei Geschlcchfes), 
uznane ja k o  s łu szne  n a w e t  p r z e z  d y rekeye  a n k ie t  
ustanow ionych  w pojedjmczycli k ra ja c h  koronnych, 
a  do tyczące  wysokości w ynag rodzen ia ,  zos ta ły  cał­
kowicie uw zg lędn ione88.

Po  k ró tk ie j  debacie ,  p rzy ję to  obie rezo lucye  
jednogłośn ie .

W iec zakończony  zos ta ł  bu rz liw ie  —  z winjr 
p rz e w o d n ic z ą c e g o ! G dy bowiem p o cz tm is lrz  H a n u s z  
podał wniosek, aby  u tw orzony  zo s ta ł  zw iązek  pocz­
towców na  ca łą  m onarch ię  (R eichs-P ostm eister- Y erein) 
i aby  pow zię te  na  w iecach rezo lucye ,  obow iązyw ały  
w szys tk ie  po jcdyńcze  stow arzyszenia ,  w  całej mo­
narchii ,  zg rom adzen ie  przy ję ło  go je d n y m  wielkim 
oklaskiem . N a  t ry b u n ie  p rezy d y a ln ę j  zapanow ał 
ruch. K o m isa rz  rządow y  począł  coś w ykładać  p rz e ­
wodniczącem u. W m ięszal i  się inni członkowie p re -

zydyum. Chwila ożywionych gestów, poczem prze­
wodniczący wstał i oświadczył, że tego wniosku nie 
może poddać pod glosowanie. Krzyk i hałas ! Zgro­
madzeni podnoszą pięśeie. Stu naraz prosi o glos. 
Dyskusya wszczyna się na nowo. Wszyscy są za 
tem, aby wniosek Hanasza uchwalono, bo przez to 
śeieśni się organizacya i rząd będzie zmuszony li­
czyć się z uchwałami wiecu. Podczas tego nie spoczy­
wa przedstawiciel rządu. Przewodniczący jest nio- 
zdecydowany, ale w końcu ulega. Powstaje blady i 
zadyszany — i stanowczo oświadcza, że wniosku 
pod głosowanie nie podda — i zamyka wiec.

Rząd odniósł zwycięstwo —• na jak dlngo?

Z obawami tem i 
gdzie  od 1 lu tego 

D ośw iadczeń

5 ąd> przemysłowe.
Kiedj7 zaczęto w Austryi zaprowadzać sądy w 

przemysłowe na podstawie nowej ustawy — w kolach 
przedsiębiorców wyrażano obawę, że nowa ta  sądo­
wnicza instytucja wyjdzie na niekorzyść przedsię­
biorców. Obawy to wzmagały się, gdy z wyborów 
robotników wchodzili do sądów przeważnie socyaliści 
— ci bowiem w oficyalnych reprezentacyach robo­
tników, które wybierają połowę członków sądów prze- 
słowychj mają prawie wszędzie większość. Obawiano 
się tedy, żo wyroki sądów przemysłowych będą wy­
padały z reguły na niekorzyść przedsiębiorców.

spotykaliśmy się i we Lwowie, 
wszedł w życie sąd przemysłowy, 
ze Lwowa i z Krakowa jeszcze 

oczywiście nie mamy — mamy jednak doświadczenia 
z Wiednia, Liberca, Berna i Bielska. Oto Sociale 
Rundschau, wydawane przez urząd statystyki pracy 
w mimisterstwio handlu, w pierwszym swym zeszycie 
(za styczeń i 1 uty b. r.) zamieszcza w osobnym do­
datku 30 orzeczeń sądów przemysłowych, z moty­
wami. Dla robotników i przedsiębiorców, w ogóle 
dla ludzi, zajmujących się specyalnie temi sprawami, 
są te orzeczenia bardzo zajmujące i pouczające.

Charakteryzują one z różnych stron stosunki 
międzjr przedsiębiorcą a robotnikiem, a oczywiście 
charakterystyka ta  będzie tem bardziej zgodna z isto­
tnym stanem rzeczy, tem bardziej wszechstronna — 
im więcej się tych wyroków nagromadzi. A są też 
te wyroki i z tego względu bardzo pouczające —  że 
z ich motywów można sobie wyrobić opinię o tom, 
o ile obowiązujące ustawodawstwo przemysłowe daje 
ochronę u p r a w n i o n y m  interesom obu stron, 
będących podmiotem prawnym w tem ustawodaw­
stwie — przedsiębiorców i robotników.

W  istotę tych orzeczeń —  wchodzić tu nie 
możemy. Wymagałoby to osobnego — a na dłuższych 
doświadczeniach opartego studyum. Nam w tej chwili 
idzie o to, co wzięliśmy za punkt wyjścia tych uwag: 
czy przez sądy przemysłowe interesy przedsiębior­
ców są tak zagrożone, jak  się tego —  zwłaszcza 
u nas —  obawiano. Na to zaś wystarczy kilka cyfr.

Z 30 orzeczeń, zamieszczonych w Sociale R u n d ­
schau, które są bez wyjątku jeszcze z roku 1898 — 
jest 16 wydanych przez sąd przemysłowy w W ie­
dniu. 6 w Beruie, 5 w Libcrcu (Reicheuberg) a 3 
w Bielsku.

Wszystkie te orzeczenia wydane zostały na 
skutek skargi robotnika przeciw pracodawcjr —  ani 
w jednym wypadku nie wystąpił pracodawca jako 
powód. Otóż n a  t e  30 s k a r g  r o b o t n i k ó w  w 1 
wypadku sąd przemysłowy uznał się uiewłaściwyni 
(niekompetentnym) —  w 2 wj padkacli odrzucił skargę 
dla braków formalnjmh, w s z e ś c i u  t y l k o  wy-  
p a d k a c h  o r z e k ł  n a  k o  r z y ś ć r  o b o t ui  k ó w 
a w 21 w y p a d k a c h  w y d a l  o r z e c z e n i e  n a  
k o r z y ś ć  p r z e d s i ę b i o r c ó w  (pracodawców).

Cyfry tc stwierdzają bardzo wymownie, że oba­
wy stronniczego na rzecz robotników orzecznictwa, 
były zupełnie płonne. Ktoby zaś tą  sprawą szczegól­
niej się zainteresował i wydane wyroki przestudyo- 
wał, przyznałby nam słuszność, gdy powiemy, że 
wyroki te odznaczają się nadzwyczajną ścisłością i 
bezstronnością. Jeżeli dalej tak pójdzie — sądy prze­
mysłowe staną się wzorem poważnej, bezstronnej, 
gruntownej judykatury — czego im z serca życzymy.

Pożar „Komedyi francuskiej".
Dziś n ad chodzą  b liższe szczegó ły  o po ża rze  tego  

w sp an ia łeg o  srm achu. W ieść, iż pali s ię  te a t r  f r a n c u ­
sk i, ro zb ieg ła  się  lo tem  b ły skaw icy  po P a ry żu , z e ­
w sząd  zaczęty  n ad c ią g ać  p rze rażo n e  tlu iny , ro z trą c a n e  
przez p ęd zącą  co koń w yskoczy  s tra ż  ogn iow ą. P ło ­
m ien ie  zaczę ty  w y g ląd ać  ze w szy stk ich  ok ien , k łęb y  
dym u w znosiły  się  ku n iebu.

S traż  ogn iow a p racu je  z sza lo n y m  w y siłk iem  i 
en e rg ią , n iek tó rzy  je j członkow ie lek c e w a ż ą  n a w e t 
w ła sn e  życie , by le  ty lko  u ra to w ać  ten  cen n y  p rzy b y ­
te k  sz tu k i. N ag le  n a  balkon ie  u k a z u je  s ię  s tra ż a k , 
d źw ig a ją c  n a  ram ien iu  ja k ą ś  postać , o tu loną  w c z e r­
w ony sz la fro k . D w óch s tra ż a k ó w  w sp in a  s ię  po d ra b i­
n ie  szn u ro w ej i w k ró tce , w śród f re n e ty c z u y e h  o k la ­
sk ó w  th u n u , znosi n a  dół a k to rk ę , p a n n ę  D udlay .

Z an iesiono  ją  do pob lisk ie j a p te k i, gd z ie  k ilku  
le k a rz y  p rzy p ro w ad z iło  j ą  do p rzy tom nośc i. Z aledw ie  
o tw orzy ła  oczy, z ap y ta ła , gdzie  je s t H e n rio t?  N ieste ty ,
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młoda ta, przedziwnej urody artystka ,  znalazła śmierć 
w płomieniach.

Obydwie miały rano o 11 próbę, podczas której 
wybuchł pożar. Dudłay zbiegała po schodach, wołając 
na koleżankę, ta  jednak  wróciła się jeszcze po kape­
lusz. Zemdlała w sku tek  dymu. a nnpól zwęglone je j 
ciało znaleziono w jednej z łóż, do której się schro­
niła. Liczyła 25 lat i była sierotą. Opiekun pragnął, 
aby wstąpiła do klasztoru, opic iala  się temu jednak, 
gdyż podczas przedstawień w pensyonaeie klasztornym 
poczuła w sobie powołanie do sceny. I rzeczywiście 
był to wielki taleut, rokujący ja k  najpiękniejsze n a ­
rt ziej o.

Przed godziną pierwszą przybył dyrek tor  tea tru  
Juliusz Clarebe, a pierwszym jego czynem było ra to ­
wanie skarbów sztuki. Utworzono łańcuch z ludzi, przez 
ręca, których przechodziły obrazy, biusty, draporyo, 
dywany, książki, rękopisy itd. Udało się u ratować w ton 
sposób bardzo wiole zabytków sztuki.

Budynek sam zniszczony je s t  zupełnie, gdyż na­
wet to, co pozostało dzięki nadludzkim wysiłkom 
straży, musi być w następstwie zburzone. O odbudo­
waniu nie m a  mowy, gmach „Komedyi francuskiej* 
musi być wzniesiony na nowo.

O przyczynie pożaru krążą  najdziwaczniejsze 
wersye —  jedni mówią, iż powstał z przepalenia się 

izewodów elektrycznych, inni, że w skutek nadm ier­
nego gorąca zajęły się kulisy, inni wreszcie są prze­
konani, że pożar powstał już przed kilku dniami, za ­
nim wybuchł z taką gwałtownością, gdyż na przedsta­
wieniu „Amirom achy" czuć już było sw ąd i z trudem 
tyilco udało się powstrzymać panikę wśród publiczno­
ści. O podpaleniu mowy nie ma. T ea tr  był zabezpie­
czony na 750 .000  franków. Przedstawienia będą się 
odbywały częścią w „Odeonic*, częścią w „Operze*.

Szkodę w kosztownościach i klejnotach obliczają 
na ćwierć miliona franków, lecz je s t  to tylko obli- 
czenio przepuszczalne. Ogólna s tra ta  dotychczas jeszcze 
nie stwierdzona.

Maszynista Balłaboud dostał pomięszauia zmysłów 
z powodu, iż otrzymawszy od jednego ze swych przy­
jaciół do przechowania ‘25 .000  franków, włożył je  do 
swego b iurka w teatrze. _ Stały się ono pas tw ą pło­
mieni.

Kronika miejscowa.
Lwów, 10 marca.

J u tr o :
— 11 marca. Niedziela K onstantyna — Prokopia.
— W schód słońcu o godzinie 0 minut 30, zachód o godz. 5

minut 53.
— O godzinie 3 l/s popołudnia w teatrze hr. Skarbka: „W ró­

ble.*, kom edrya w trzech aktach Labicha i Dclacour.
— Wieczorem o godz. 7 „ t ***. ' ,  w.  opera w  5 aktach 

Gounoda.
L 'o )tttrse:

— 12 marca. Poniedziałek, Grzegorza W . — W asytja.
— W schód słońca o godzinie (i m inut 28, zachód o godz. 5

minut 54.
— O godzinie 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka: „Dzier­

żawca z Ołesiowa*, kom edya w 4 aktach Z ygm unta Przybyl­
skiego.

P r z y  u r n i e ,  j a k  zw y k le  po w y b o rach , k rą ż ą  
od u s t do u s t rozm aito  w esoło  ep izody , k tó re  się  w y ­
d a rzy ły  p rzy  u rn ie . P ew ien  o b y w a te l n a p rz y k la d  po­
stan o w ił sob ie  z a ż a rto w ać  w  n iew in n y  sposób z kom i- 
syi w y b o rcze j, z łożonej oczyw iśc ie  z sam y ch  p rzy jac ió ł 
m in is tra  P ię ta k a . O dda je  sw o ją  k a r tę  le g ity m a c y jn ą  i 
po sp raw d zen iu  w a k ta c h  liczby  i n azw isk a , p o w iad a  
g łośuo i d o b itn ie :

—  D r. L eo n id as  P ię ta k .
K om isy  a  zdziw iona podnosi w sz y s tk ie  sw o je  zbio­

row e oczy n a  g lo su jącego .
—  M oże L eo n ard  P ię ta k ?  —  z a p y tu je  je d e n  

z patiów  tonom  słodk im  i łag o d n y m , ja k i s ię  n a leży  
zw o lenn ikow i k a n d y d a tu ry  m in is tra .

—  N ie, L eo n id as  P ię ta k  —  p o w ta rz a  u p o rczy w ie  
w yborca.

—  P a n  się  n iy łi co do im ien ia  —  zw raca  u w ag ę  
in n y  p a n , ró w n ie  słodki i łag o d n y . —  J e s t  ty tko  d r. 
L eo n a rd  P ię ta k . P an  n a  n iego g lo su je ?

— N ie —  odpow iada  n iew zru szo n y  w y b o rca  —  
g lo su ję  n a  L eo n id a sa  P ię ta k a .

—  A leż tak ieg o  k a n d y d a ta  w ca le  nie m a ! — 
w y k rz y k u je  zn iec ie rp liw iony  ju ż  cz łonek  kom isyi.

— N ie m a ?  —  z a p y tu je  p rzec iąg ły m  i zdziw io ­
nym  tonom  w yborca . —  Co za  szk o d a !  No, to n iech  
będzie ... Ig n acy  D aszy ń sk i.

In n y  o b razek .
I)o  sa li w y bo rcze j w chodzi żyd . k tó ry  m iew a  n ie ­

k iedy  in te re sy  z g m in ą . S un ie  do s to łu  kom isy jnego  
n iezu p e łn ie  je szcze  zd ecy d o w au y . C hciałby  je d n a k  oddać 
g łos D aszy ń sk iem u .

—  N a kogo pan  g lo s u je ?
—  N iech b ęd z ie ... n iech  b ędz ie  Ig n a c y ...
W  tej chw ili z ja w ia  się  w  sa li p re z y d e n t m ia s ta  

M ałachow sk i. Żyd p rze rażo n y  i zm ięsza tiy  w o ła  pod­
n ies ionym  g ło s e m :

—  Ig n a c y  P ię t a k !
I n f l u e n c a  g ra s u je  c iąg le  w e  L w ow ie . W szk o ­

łach  ch o ru je  m nóstw o  dziec i i  n auczy c ie li, w obec 
czego p o żąd an y  je s t  śc is ły  dozór le k a rsk i.

„ R o d z i n a " .  W aln e  zg ro m ad zen ie  oddzia łu  1w qw . 
tow . w za j. pom ocy  ręk o d z . i  p rzem y sł. „R odziua" od­
było  s ię  w czoraj. N a p o rząd k u  dz iennym  było  z a m k n ię ­

cie rachunków za rok ubiegły. Przychody wynosiły 
3.299-43 zł., rozchody 3.299-43 zł. P rezesem  został 
w ybrany  Boi. Mikułiński, w iceprezesem J a n  Szilling, 
sekre tarzom  Alfred Budzynowski. Do wydziału weszli 
pp. St. Kohler, Albin Szpineter, J a n  Tkacz, Karol Ga­
wlikowski i Edw ard  K u p czyńsk i ; do komisyi rewizyj­
nej Ludwik Negedło, Ferdynand  Obły i Roman Rakus.

„ O t e l l o  w ielka czteroaktowa opera Józefa 
Yerdiego zostanie na  scenie lwowskiej przedstawiona 
po raz pierwszy w najbliższy czwartek. W przedsta­
wieniu wezraą udział: pp. Teresa  Arklowa, Szlafen-
berg  i Szymański.

Z te a tr u . Dyrekcya teatru  zapowiada następu- 
jąctunow ości w dziale d ram a tu :  „Chrzest ognia", obraz 
dramatyczny w 1 akcie przez Lecliitę —  „Futro bo­
browo*, komedya w 4 aktach G erharda H auptm ana —  
„Tosua®, sz tuka w 4 ak tach  Wiktoryna Bardou —  i 
wznowienie „Spazmów lhodnyclr* Wojciecha Bogusław­
skiego. W dziale operowym oprócz „Otella*, zapowie­
dziana je s t  jeszcze je d n a  głośna nowość: opera cztero- 
ak towa Kionzts „Mąż ewangieliczny“ , a  wznowiony zo­
s tanie „Robert dyahel* Mayerbcora.

U siło w a n e  o tr u c ie . Służąca Marya Strzelbi- 
cka, zamieszkała przy ul. Zyblikiewicza, i. 39, usiło­
w ała  pozbawić się życia, zażywając trucizny.- Powodem 
rozpaczliwego kroku była u tra ta  służby, którą je j wy­
powiedziano. W ezwane pogotowie Tow. ratunkowego, 
nie mogąc dowiedzieć się od desperatki, ozem się 
otruła, wypompowało je j  żołądek i odwiozło do szpi­
ta la  powszechnego.

Ś m ie r ć  w  sz a f lik u . Żona zarobnika, Józefa 
Muzyki, zamieszkałego przy ul. Lenartowicza 1. IG, 
zaję ta  była praniem bielizny w sieniach, obok zaś niej 
bawił sio na ziemi 16 miesięczny je j synek. W chwili, 
gdy m atka wyszła na  podwórze po świeżą wodę, chło­
pak przechylił się przez krawędź napełnionego wodą 
szaflika i wpadł głową n a  dół, do środka. Matka, wró­
ciwszy za kilka minut, zobaczywszy co się stało —  na­
robiła krzyku i czemprędzej wydobyła dziecię z wody. 
Żyło jeszcze, mimo jednak  doraźuej pomocy, udzielonej 
mu przez sąsiadów i przybyłego ua miejsce wypadku 
dra  Prnszila —  uie potrafiono go już odratować.

D z is ie j s z y  „ W ie k  X X . “  przyuosi rycinę z 
wojny w południowej Afryce, przedstaw ia jącą  pobojo­
wisko w chwili, gdy pastor Boerów błogosławi zwłoki 
obywateli, poległych w obronie ojczyzny.

P r z e je c h a n ie . 'Wczoraj po 7 wieczorem prze­
jechał dorożkarz służącą Katarzynę Ostapczuk ua placu 
Maryackim. Nieostrożnego woźnicę aresztowano, Ostap- 
ezukowę zaś opatrzyło pogotowie Tow. ratunkowego, 
ż a d n e g P je d n a k  cięższego uszkodzenia nie znalazło.

•Stan p o w ie tr z  Po paru  dniach silnego mrozu, 
w czasie którego te rm om etr  osiągnął — 12° R., dziś 
nagle pocieplało. W południe wskazywał term om etr  
zero. Dzień zupełnie pogodny i słoneczny.

Kronika krajowa.
T e a tr  W T a tr a c h . Donoszą z Zakopanego, że 

grono kuracyuszów krząta się około utwoizenia kółka, 
którego celem byłoby organizowanie peryodycznych 
przedstawień teatralnych w Zakopanem. Już  około 15 
b. m., k ilka osób z krakowskiego teatru  zjedzie do 
Zakopanego i w  sali hotelu p. Sieczki da pierwsze 
takie gościnne przedstawienie. Dochód z tych przed­
stawień, po pokryciu kosztów ich urządzenia, p rzezna­
czony będzie n a  jak iś  cel humanitarny, lub ogólnej 
pożyteczności.  To samo giouo miłośników sztuki d ra­
matycznej s ta ra  się o zorganizowanie stałej trupy 
amatorskiej.

Z k o le i .  Minister kolei żel. mianował na  podstawie 
rozpisanych konkursów: starszego komisarza budowni­
ctwa Ja n a  Michalskiego, zastępcą naczelnika sekcyi 
konserw-acyi Kraków L, naczelnikiem sekcyi konserwa- 
cyi w Chabówko, a starszego komisarza budownictwa 
Stanisława Sojkę, naczelnika sekcyi kouscrwacyi S ta ­
nisławów IV., naczelnikiem sekcyi kouscrwacyi Nowy 
Sącz II.

Dalej przeniesieni zostali ze względów służbo­
wych : starszy  komisarz budownictwa Bernard  Bett, 
naczelnik sekcyi konserwacyi Sucha II., z powodu zwi­
nięcia tego urzędu przydzielony do oddziału dla kou- 
serwaoyi i budowy w dyrekeyi kolei państwowych 
w Krakowie. Nakonioc przeniesiony n a  w łasne żądanie 
rewident Juliusz Bystrzauowski z dyrekeyi w Tryeście 
do okręgu w Yillach.

Y»T obrębie dyrekeyi s tan is ław ow sk ie j: przyjęci
jako bezpłatni w olou ta ryusze : S charf  Mesziilim do Ro­
hatyna,  Stcckel Marek do Stanisławowa., Wolosiecki 
Aleksander do Sichowa, E ekhard t  Blanka p rzy ję ta  jako 
m auipula tka  do Delatyna z plącą 70 koron.

Przeniesieni: K ittner Zygmunt, asp iran t z Czer-
niowiec do S tan is ław ow a; Eotlio Wilhelm, aspirant ze 
S tanis ławowa do Czerniowiee ; Stankiewicz Władysław, 
asp iran t ze S tanis ławowa do Korozowa.

Z a k o p a n e , 9 marca. I znowu zmiana. Śnieg, 
padający prawie bez przerwy, przez dui parę, dal Z a­
kopanemu prześliczną nową szatę  zimową, zamiast 
dawniejszej,  poszarpanej przez w iatr  halny, zbrudzonej 
i podartej od ciepła. I zuowu biało wszędzie, s rebrzy­
ście i czysto. Znowu smreki przywdziały fantastyczny, 
puszysty strój zimowy i okryte nim stoją, jak gdyby 
cichsze jeszcze, jeszcze głębiej zadumaue. Znowu ła ­
godne zbocza poczciwej Gubałówki lśnią w słońcu czy­

ste  i jasne, ubarwiono ciemnem: plamami lasów, i z- 
piętemi nad nich, jak  lekka drap ery a o fantazyjny cli 
konturach. Sanki zuowu snują się po ulicac,,. W dzień 
pełno słońca i blasku, a w r.ecy m r ó z > ) ś ó  silny, 
u trw ala  królowanie zimy.

T a rn o p o l, 8 marca. Przedwczoraj tutejsza z a ­
łoga miała większy marsz, który trwał o .i 7 rano do 
3 popołudniu przy silnym wietrze i śnieżycy, było 15 
stopni zimna wobec czego podczas marszu zachorowało 
10 żołnierzy. Mimo, że był lekarz pulkowj ęua koniu) 
10 c h o r y c h  ż o ł n i e r z y  w o s o b n y m  „ z u g u "  m a ­
szerować m u s i a ł o  p i e c h o t ą  p o w r o t e m  z m a r ­
s z u .  Czy pan lekarz pułkowy sądzi, że dźwięk o rk ie­
s t r ^  może taić uzdrawiająco wpłynąć na  o d m a r z l e  
członki chorych żołnierzy ? Podobno regulamin przepi­
suje, że takich chorych należy wozem transportować.

Zapiski literackie \ artystyczne.
„ P r z e g l ą d  t y g o d n i o w y * ,  znany, wybornie 

red osuwany organ postępowy w Warszawie, zamieszcza 
w ostatnich dwócli num erach obszerniejszą charakte- 
rystykę najpoważniejszych historyków polskich. \ \ r n u ­
m erze 8 daje przedewszystkiem tabelę portretów. Znaj­
dujemy tu podobizny prof. Wojciechowskiego, dyr. Ku­
bali, ilyr. Kętrzyńskiego, dyr. Semkowicza, prof. Bal­
zera, prof. Finki a, prof. 1’iekosińskicgo, prof. A. So­
kołowskiego, M. Bobrzyńskiego, prof. Smolki, Wł. Sinu- 
leńskiogo, doc. Aslcenazego —  poczom następują  ży­
ciorysy i charakterystyki.  Na czele historyków, p racu­
jących  we Lwowie, stnwia redakcyn prof. Wojciechow­
skiego. Jeden z dawniejszych numerów poświęciła re- 
dakeya charak terystyce przyrodników polskich, po­
dawszy także kilkanaście portretów. W ten sposób chce 
widocznie redakeya zobrazować wszechstronnie s tan  
wiedzy w Polsce —  co je j też stanowczo się udaje.

Ł u c y a n  R y d e l .  „Zaczarowane koło*. Baśń 
d ram atyczna w pięciu aktach, uwieńczona pierwsza 
nagrodą na  konkursie  dramatycznym Ign. P aderew ­
skiego. Warszawa. Gebethner i Wolff.

W ydanie książkowe głośnego utworu, od którego 
niektórzy chcieli liczyć nową epokę w naszej l i teratu­
rze d ram a ty cz n e j , pozwala obejmować w całości 
i bez suggestyi dekoracyj i deklainaeyj teatralnych 
wszystkie jego zalety, j a k  i wady. Do pierwszych n a­
łoży bezsprzecznie język  i wiersz. Rydel je s t  mistrzem 
formy, owładnął nią we wszystkich je j  pos tac iach ; 
wżył się wre wszystkie tajem nice naszej mowy, p o ­
cząwszy od archaicznego języka  szlachty z epoki s a ­
skiej,  a  kończąc na  dyalektach ludowych i stylu ro- 
coco wojewodziauki. Język  je s t  głównym środkiem 
technicznym R y d la ,  nim najsilniej charak teryzuje  
i działa: psychologia jego  postaci mniej p rzem aw ia.  
A wcale już nie p rzem aw ia do umysłu nastrój całości, 
będący mozajką nastrojów, nieraz parafrazą  ustępów 
całych z Słowackiego, Sienkiewicza, H auptm ana —  
bez ich oryginalności i głębi. I tak  zjawia się u Rydla 
św iat nadzmysłowy, św iat dyablów, topielic, czarów, 
lecz pojęty bardzo płytko, nie jako  symbole przyrody, 
nie jako idee filozoficzne, łecz jako  bezcelowe trawe- 
stacye motywów ludowych. W ten sposób je s t  jego 
poezya zupełnie pozbawiona i d e i ,  a bez niej wielkości 
ni w  życiu ni w literaturze nie ma. Bo w szak  ideą 
Rydla nie je s t  zakończenie utworu, w którem  woje­
woda, po życiu nikezomnem, pelnem zdrad i szkody 
dla ojczyzny, po sprzedaniu duszy dyablu, aby tylko 
dogodzić swej ambicyi i unieszczęśiiwić kraj cały —  
nagło staje w blaskach honoru i aureoli szlacheckiej, 
gdyż... dotrzymuje parolu kawalerskiego i mogąc przed 
dyabłem ‘ się schronić pod opiekę krucyfiksu —  oddaje 
mu się w ręce.

Prócz piękności fonnahiych i znajomości efektów 
scenicznych Rydel n a  scenę naszą dotąd nic więcej 
nie wniósł. (iu.)

O d I je d a k c y i .  Emil R.. i w l  Lwowie Owszem, Cze­
kamy.

IV a d m in is t r a c y i  n a s z e j  złożono fta rzecz polskich 
strajkujących robotników górniczych na Ś ląsku: Na pożegnalnym 
wieczorku Mieczysława Kozłowskiego w Ropczycach zebrane 
0 kor. 19 h. — Poczta Pieniaki 1 kor. i!0 h.

K o n k u r s y  r o z p is u j i : : Rada szkolna krajowa na po ­
sady inspektorów szkolnych okręgowych w Podgórzu i Bolto- 
lodczanach, z terminem do 31 marca.

Rada szkolna okręgowa miejska w K rakow ie na kilka 
posad kierowników, kierowniczek, starszych nauczycioli (lok), 
przy tam tejszych szkołach. Termin do 31 marca.

Rada szkolna okręgowa w Brzeżanach na kilka posad na­
uczycielskich przy tam tejszych szkołach.

W ydział Rady powiatow ej w Borszczowic na posadę asy- 
stenta-inżynicra powiatow ego z terminem do 22 bm.

Dyrckcya poczt i telegrafów we Lwowie na posadę poczt- 
mislrza w .Miejscu piastowem, (w Krośnieńskiem), — ekspedyen- 
tów  w Rzcśme polskiej, W orochcie i Lwowie z terminem do 15 
marca, oraz na posady ekspedyentów  w Kalnicy (pow. liski) i 
Majdanie wielkim (pow. uadwórniański z terminem do 25 bm.

Z w r a c a m y  u w a g ę  na inserat Domu Robiczo-prodtik- 
cyjnego Ernesta Bahlsena w K rakow ie, która to lirma zyskała 
sobie uznanie, idące daleko po za granicę naszego kraju.

Katalog (przesyłany przoz firmę ua życzenie oplatiiic i 
darmo) zab ie ra  oprócz starannego a bardzo obfitego doboru 
wszelkich nasion, dalej nawozów sztucznych, także wielo cen­
nych w skazów ek, jest zatem przy nadchodząccm zapotrzebow a­
niu polecenia godnym podręcznikiem.

D r.  IV. D m ien ,  lekarz chorób dziecięcych, powrócił do 
Lwowa.

Z m a r l i :
W  Dobrom ilu: Ludgier Laskow ski, w 21 roku życ:a.

Zmarły dla zalet i prawości charakteru między m łodzieżą wielkim 
cieszył się mirem.

W C horostkow ie: Piotr Grek, ojciec znanego adwokat;} 
lwowskiego.

Płótna, szifonf, stołową niotizną i posolę! najtaniej
A N T O N I  G U D I E N S

H a n d e l p łe ia n , s z ifo n ó w  i s to ło w e j  b ie l iz n y .
L w ó w  p i .  M a r y a c k i  4  Hotel Europejski, — Próbki frauco
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Koncert galicyjskiego T ow arzystw a m uzycznego z fun- 
d a c ) . śp. dra J, Malinowskiego zam iast 9, odbędzie się w pią­
tek 1U m a re W ^

G a b r y e l s k i  (K rsysafcofory , K r a k ó w )
sprzedaje tiowe fortepiany od ztr. 3 © 9 ,  nowo pianina 
od zlr. 2 3 3 ,  nowe harmonie od zlr. 5 3 .
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Biskupstwo przemyskie.
Kraków, 10 marca. W tutejszych kolach po­

ważnych przewidują, że następcą ś. p. biskupa So­
leckiego zostanie dotychczasowy biskup sufragau ks. 
Pelczar. Popiera go bardzo silnie minister Piętak, 
który jes t  kolegą szkolnym Felczera.

Jako kandydatów na biskupa sufragana obok 
Adama ks. Sapiehy, wymieniają ks. prałata Staro- 
wiejskiego, proboszcza tutejszej parali Wszystkich 
Świętych.

N iedoszły sejmik relacyjny.
Podgórze, 10 marca. Wczoraj odbyło się tu 

poufne zgromadzenie wyborców, na którein złożyć 
miał sprawozdanie poselskie p. Danielak. Nie przy­
był jednak, rzekomo z powodu choroby, natomiast 
w zastępstwie swego kolegi, zjawił się p. Stojałow- 
ski. P. Jasiński postawił wniosek, wzywający posła, 
aby wstąpił do Koła polskiego, wniosku tego jeduak 
nie uchwalono.

Budowa muzeum przem ysłowego.
Kraków, 10. marca. Sprawę budowy tutejszego 

muzeum przemysłowego uchwalono rozstrzygnąć drogą 
konkursu drugiego stopnia, do którego stauą wszy­
scy z pierwszego koukursu pp. Kuaus, Zubrzycki 
i Zawiejski.

Oświadczenie W. Bzieduszyckiego.
W iedeń, 10 marca. P. Wojciech D z i e d u ­

s z y  ck  i ogłasza w FremdenUacie oświadczenie, 
w którein powiada, że reprodukcyo rzekomej mo­
wy jego w klubie czeskim są z u p e ł n i e  z m y ­
ś l o n e .

Pozwolono mi wprawdzie — ogłasza p. Dzic- 
duszycki — w klubie czeskim przemawiać kilka słów, 
ałe odnosiły się one wyłącznie do kwestyi wyboru 
wiceprezydenta Izby.

Oświadczyłem jednak wyraźnie, że przema­
wiam wyłącznie w mojem imieniu, bez upoważnienia 
z czyjejkolwiek strony, nie mówiłem też o stronni­
ctwach w Kole połskiem, a tern mniej o walce z nie­
mi. Nie wspomniałem ani słowem o ewentualności 
.dyktatury wojskowej lub absolutyzmu. To wszystko, 
powtarzam, jes t  zupełnie .zmyślone.

Podpisano: Wojciech Dzieduszyeki, a po­
twierdzają prezes i wiceprezes klubu czeskiego, pp. 
Engel i Pacak.

A rcyks. Stefania.
Wiedeń, 10 marca. Arcyks. Stefania, wy­

jeżdżając, obdzieliła całą swą służbę kosztownymi 
iupomiukami.

Arcyksiężna poskładała wszystkie protektoraty 
;nad stowarzyszeniami, których znaczną część obej­
mie teraz prawdopodobnie córka jej Elżbieta.

W ojna A nglii z Transvaalem.
Londyn, 10 marca. Standard  wyraża mnie­

manie, że rząd angielski w najbliższym czasie ogłosi 
proklamacyę, w której już z góry odmówi obu re ­
publikom południowo-afrykańskim użyczenia pokoju 
na warunkach militarnej i politycznej niezależności, 
która do obecnego krwawego zatargu doprowadziła.

Londyn, 10 marca. Biuro Reutera donosi 
z Poplargrove: Generał Frencli, który z silnym od­
działem znajduje się w odległości 10 mil przed gló- 
wneini siłami KobciTsa, zawiadomił, żo nieprzyjaciel 
opuścił zupełnie całą okolicę. Nie widać zupełnie ani 
Boerów z Transvaalu, ani z Orauii. Wskutek tego 
powszechnie przypuszczają, że Anglicy w dalszym 
pochodzie pomiędzy Poplargrove a Błoemfontein nie 
napotkają żadnego oporu.

Zniszczono wielką ilość zapasów amunicyi nie­
przyjaciela.

Londyn, 10 marca. Ogłoszono ofieyalną listę 
dotychczasowych strat angielskich, która do 8 bm. 
podaje cyfrę ogólną 16.472 oficerów i żołnierzy. 
Straty rozdzielają się jak  następuje: 244 oficerów 
i 2715 żołnierzy zabitych —  565 oficerów i 7103 
żołnierzy rannych. —  138 oficerów i 3191 żołnierzy, 
którzy bądź dostali się do niewoli, bądź znikli. 
Resztę odesłano do Anglii, jako niezdolnych do dal­
szej służby z powodu rau.

L o n d y n ,  10 marca. D aily Mail donosi z Prc- 
toryi 8 b. in .: Kilku tutejszych wyższych urzędni­
ków oświadczyło w rozmowie, że jeśli Anglia chce 
prowadzić wojnę zaborczą, to obie Republiki po- 
ludaiowo-afrykańskie walczyć będą do ostatniej kro­
pli krwi. W przeciwnym razie mogłoby dojść do po­
rozumienia.

Prezydenci Kruger i Stein naradzali się nad 
wysianiem telegramu do Chamberlaina w duchu po­
kojowym, utrzymanie niezawisłości musiałoby być 
jednak uznane jako warunek sine qua non.

P o j e  d y n a k .
B u d a p e s z t ,  10 marcu. Między br. Banffym 

ą dep. Ugrouem odbył się dziś pojedynek na pisto­

lety. Po dwukrotnej wymianie kul, uznano walkę za 
skończoną. Żaden z przeciwników nie odniósł 
szwanku.

■snCB v —ensname

W iedeń, TO marca. Na wczorąjszcm posiedze­
niu kontisyi soc.yuino- politycznej lir. Zodwitz zapro­
testował przeciw zarzutowi p. Vorkaufa, jakoby pra- 
cudawcy krępowali niezawisłość robotników. Zdaniem 
mówcy, robotnicy są rozagitowani i stoją pod 
wpływem ludzi, nie będących wcale robotnikami, 
a to właśnie uniemożliwia wszelkie porozumie­
nie się.

Petersburg, 10 marca. Ministrem spraw we­
wnętrznych zamianowany został dotychczasowy kie­
rownik tego ministerstwa Sziniagiu.

Kroniczka z ostatniej chwili.
Linia telefonicsna Lwów-Wiedeń dziś od rana 

p rzerw ana pomiędzy Rzeszowem a Tarnowem.
Konkurs na dzierżawę nowego teatru

we Lwowie upłynął dzisiaj o godzinie 12-tej w połu­
dnie. Wpłynęły tylko dwie oferty, z tych je d n ą  wniósł 
dyr. tea tru  hr. S karbka  p. Ludwik Heller — drugą 
zaś dziś przedłożył b. dyr. tea tru  krakow skiego p. T a ­
deusz Pawlikowski.

Otwarcie ofert nastąpi w  poniedziałek rano, o go­
dzinie 11-tej w obecności komisyi i zaproszonych ofe­
rentów.

Dział ekonomiczny.
Depesze hpndlowe z d. 10 b, ni.

K u r s  l w o w s k i :
Za 100 rubli sr. 
Za 100 marek 
2t}-lraiikó\vka

piac.-j: 127"— żądają: 128*12
58"50 ,  5S-80

9'50 ,  9.00

(B ank rolniczy we Lwowie).
Lwów dnia 10 marca.
Dziś notujem y za 50 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotowa 7 '— do 7"30. Pszenica na term ina 7 ‘— 

do 7 1 0  Zyto gotowe 5 '40 do 5-60. Zyto n a  termina
5-20 do 5 ’50. Owies obroczny 5 '25 do 5 '30 Owies na termina 
4 '90 do 5"— . Jęczmień pastew ny 4 '60  do 5"—. Jęczmień 
nowy 10'— do 13"—. Rzepak nowy 10-75 do 1 i '25. l.nianka 
— •— do — "— . Orocli pastew ny 5’60 do S"—. Orocli 
do gotow ania 6‘5 0 -d o  10"— . W yka 5 '80 do C'20 Bobik 5‘ — 
do 5 20. Hreczku •— do — ■—. Kukurydza n o w a —.— d o —1—. 
Kukurydza sta ra  —'— do —’— . Clrmie! za 56 kilo —•— 
do —’— . Koniczyna czerwona 75"— d a  90"— Koniczyna biała 
50"— do 7 0 '—. Koniczyna szwedzka 70 ’— do 8 5 — Tymotka 
ZQ-— do 32.

Spirytus parilas Tarnopol 18'— do 18*50, na terminu 
16 75 do 17-25.

Uwaga. Usposobienie słabsze tok co do zboża, jak  i spi­
ry tusu , jedynie konicz, wyka i tym otka łatw y znajduje zbyt po 
cenach wyższych.

W i e U c u ,  10 marca. Dziś o godzinie 12. m inut 30 
po południu notow ano: Marki niemieckie 118'47, Kenta majowa 
99'30, W ęgierska renta koronowa 93*65, Akcye kredytowe 
235 50, Kredytowe węgierskie 186'50, Bank anglo-austryack 
124*50, Unionbank 154 '50, Bankverein 135"25, Laenderbank 
119"— , Kolej pań. 130 60, Lom bardy 26"90, Elbenthal 124-75, 
Tow arzystw o akcyjne broni 189-50 Akcye tytoniowe 142 75 Al pi­
ny 265-75, Kima M uranya 3 l5 '5 0 , Prager liisen  580"— 
Losy tureckie 124*25 n a  wrzes. Ruble —*— , 20-franków —-— 
Boden-Credit -  *—, Tram w aye —*— Akcye gal. Banku hip.

Tendencya spokojna.
i S e r l i n ,  10 m arca. O godzinie 12 m. 5 n o tow ano : 

Kredyty 235 50, Disconto Commaudit 196 75.
Tondencya spokojna.
W i c t l e i l ,  10 m arca. (Giełda zbożowa).
Pszenica na wiosnę 7 "62 do 7 ‘63, pszenica na maj czer­

wiąc 7 67 do 7"68, pszenica na jesień 7*88 do 7 39, żyto 
na wiosnę 6"55 do 6 '56 . zyto na maj czerwiec 6 63 do 6 64, ży­
to na jesień 6 79 do 6'SO, kukurydza na maj czerwiec 5 44 
do 5 45, kukurydza na czerwiec lipiec 0 ’—, kukurydza na li­
piec sierpień — '—, owies na wiosnę 5"20 do 6 22, owies na 
maj czerwiec 5’o0 do 5’31, owies na jesień 5‘57 do 5 '59, rzepak 
na styczeń i luty —*— do — , rzepak na sierpień i wrzesień 
1290  do 13"— , olej rzepakowy na kwiecień i maj 32"50 
do 33 50.

Tendencya spokojna.
P ogoda piękna.
tw iu łl t irc .ę z ł,  10 marca. Pszenica na kw iecień 1900 r. 

7*46 do 7*47, na  wrzesień 7*70 do 7*71, żyto na październik
6-27 do 6 28, n a  kwiecień 19G0r. 6"46 do 6" 18, owies na p aź­
dziernik 4*91 do 4"92, na kwiecień 1900 r. 5*15 do 5*16, ku­
k u r y d z a  na maj 19C0 r. 0*— do 0*—, rzepak na sierpień 1900 
r. 12-50 do 12 60.

Olerty mierne.
Chęć kupna ograniczona.
Tendencya spokojna.
Pogod i piękna.

B ank austro-węgierski.
W i e d e ń ,  10 marca. 8 tan Banku austro-wę- 

gierskiego z dniem 7 marca 1900:
Banknoty w obiegu: 1.271,300.000 (w porówna­

niu z poprzednim tygodniem mniej o 18,844.000); 
Rezerwa kruszę. 1,185,629.000 (więcej o 1,449.000); 
portfel wekslowy 272,006.000 (mniej o 9,961.000); 
Lombard papierów 51,904.000 (więcej o 156.000;; 
banknoty wolne cd podatków 236,913.000 (więcej 
o 19,651.000).

Targ koński.
K r a k ó w ,  10 marca. Na dzisiejszy jarmark 

nadesłano około 400 koni. Przybyło dość dużo 
kupców.

Bank powiatowy w  Tarnopolu. Walne 
zgromadzenie członków tarnopolskiego Banku powiato­
wego odbyło się onegdaj przy udziale przeszło 60  wło­
ścian. Ze sprawozdania w yjm ujem y następujące cyfry, 
które świadczą o rozwoju tej włościańskiej instytucyi. 
Członków liczy Bank obecnie 737, z czego 642 wło­
ścian.

Fundusz rezerwowy wynosi 12 .698 zł., m a ją tek  
28.757 zł., wkładki zaś na  książeczki 38.231 zł.

Zazuaczyć wypada, że, dzięki poparciu marszałka, 
wydział powiatowy swoje fundusze ulokował w  tym 
banku. Pożyczek udzielono za 192.502 zł. Stan obecny 
pożyczek wynosi 103.196 zł. 86 et.

Od czasu istnienia bank  wypożyczył już 360 .000  
zł. W zastępstwie Banku krajowego, bauk teu miał 
obrotu 354 .000  zł. Na wniosek dyrekcyi włączono 
z tegorocznego zysku 20 proc. do funduszu rezerwo­
wego, członkom zaś przeznaczono 7 proc. dywidendy.

R osya i Persya. Korzysta jąc z zajęcia  Au-, 
glii w  Afryce, Rosya s ta ra  się w Persyi o odstąpienie 
je j  Bender-Abbas przy zatoce perskiej. Nabycie tego 
portu zastąpiłoby Eosyi w części utrudnione przejście 
przez Dardanele i  kanał Suezki.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

S  t  si sa £ s  9 i i  w  15, o ss o w s  la i.

Przyjechali do Lwowa
dnia 9 m aica b. r.

M aryan hr. Komorowski z Jarosławia, Stanisław  hr. T ar­
nowski z Chorzelowa, Stanisław Cieński z Stanisławowa, dr. 
Włodzimierz Ławrowski z Bełza, Irma Mutica z  Presburga, dr. 
Ludwik Cwiklicer z DobromUa, Edw ard Bachmann z Wiednia, 
Kazimierz Poliorecki z K rakow a, W itold M aczek z Drohobycza, 
dr. Salamon Rosenzweig z Karlsbadu, Józef W ilhelm Mayer 
z W iednia, Leopold Frankol ze Skolego, dr. Józef Gabel ze Sko- 
lego, Maks Rosentłial z Nowego Sącza, Uirych Kybal z Neustadt, 
Edward Fischer z Pragi, Jean Raeh z W iednia, dr. E rnest Mil- 
grom z Kołomyi, Fritzi Resch z W iednia, Natan Kurzrock z Ko- 
zowy, Maks Goldner z Nowego Targu, Ignacy Schweitzer z W ie­
dnia, Marek Dawid z Brodów, Oskar Parmum z W iednia. Eu­
stachy hr. Bukowski z Tłum acza, Stefan Trzcieński z Dynowa, 
Stanisław Żurowski z Podhajczyk, Karol Ronocure z Warmy, 
dr. Stanisław Sosnowski z Dynowa, Ferdynand Scott z Ropien­
ki, August Kiritus z W iednia, Alojzy Luniak z W iednia, Gustaw 
Jahl z W iednia, Hugon Demel z W iednia, W incenty Doller z Ko­
łomyi, Michał Swicarski z  Stanisławowa, E m il Biebersteiu z Bur­
sztynu, Grzegorz Malec z Chorośnicy, Juliusz Gołębski z Sła- 
wantyna, dr. Alojzy Sinikowskowsld z M ostów wielkich, Henryk 
Zucker z Berlina, Ludwik Gadulski z Krakowa, W ładysław  Drze­
wicki z Tłum acza, Jan Zieniewicz z Daszawy, ks. Michał Kmie- 
cikiewicz z Hołohory, Grzegorz Barącz z Krzywego, Jakób Sa- 
frin z M onastyrzysk, Jakób Freilich z Borysławia, Nuchim Reiss 
z Budynina, Max Neumann z Krakowa, Simon Feldblum  z K ra­
kowa, Herscli W eissglass z Lenkowic.

M A D E S Ł A N E .
Rubryka „N A D E S Ł A N E “ nie pochodzi od redalccyi, 

która też za nią  odpowiedzialności nie przyjm uje.

L eka rz  chorób w ew nętrznych
Dr. JULIUSZ Z A J Ą C Z K O W S K I

ordynujo od godz. 3 do 5 popołudniu, PI. D ąbrowskiego 2 
(Chorążczyznu. 1S).

15. 4Ł a .

: i- j

Pożywienie wzmacniające nerwy.
Lekarz sztabow y Dr. med. Scłrwartz z B erlina pisze : Sądząc 
po skutkach nie w aham  się bynajm iej polecać Sanatogen 
jako  środok par excellence odżywczy i nerw y  w zm acniają­
cy. — Skoro się go bierze po łyżeczce do herbaty  z m le­
k iem  3 razy  dziennie, uchyla on w kilku dniach charak te ry ­
styczne objaw y, w idoczne w centralnym  system ie nerw o­
wym, a m ająco m iejsce przy nourasthenii. Znika bezsenność, 
a m iejsce je j zajm uje sen  w zm acniający organizm.

.Bauer & Oorn. Lerlin S. ©. 16.
Z a s tę p s tw o  n a  A u s try ę :  Karol Brady, W iedeń I. 

Fleischm arkt 1.
Dostać można w aptekach Drogueryach. Wy- 

Wyezerpujące objaśnienia i pouczenia gratis i franko.

praktyce w atelier denty- 
stycznein bł. p. J .  WEISSA 

Dr. A. WEISSA, otworzyłem własne Atelier 
przy ul. K operaika 1. 3, I. p.

Z głębokim  szacunkiem
E m il P o r  des.

Po 25-!etniej

Oc. 16. 19.

niecii łaskaw a nani uw a­
ża. aby dzieci Je j ju ż  za­
w czasu używ ały wody 
„-Kg SMINN gdyż pow sze­
chnie w iadomą je s t rze­
czą, żo po n a jw ię isze j 
części, c ierp ienia lat pó­
źniejszych, przypisać n a ­
leży z tn.edbm i.u, k tóre 
ma m iejsce już w latach 

dziecięcych. Codziennie plukanio ust i zębów wodą 
„KOSMlNT“ w zm acnia dziąsła, odśw ieża jam ę ustną i kon­
serw uje zęby.

flaszka na dłuższy czas wystarczająca 2 koron. Nabyć można 
w aptekacb, lepszych drugueryach i składach kosmetyków; generalny re­
prezentant na Galicyę: Piotr iltkolascli i S-ka, J.wuw.
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S p e c y a l i s t a  c h o r ó b  ż o łą d k a ,  n e r e k  i p ę c h e r z a

!>a*. W» W a J I a c ł i
wykonuje chemiczno-mikroskopiczne budiniifi treśc i tychź o 
organów , w godzinach orjlyuacyjuyoh 9 10 i 3 4 przy

ulicy T e a t r a l n e j  316 (w gmachu lir. Skarbka).

Dom bankowy i Kantor wym iany

Dr. J. KORMAN
lekarz chorób w ew nętrznych  i dziecięcych, mieszka 
obecnie przy pi. K ra ko w sk im  7, (róg. ul. Krakowskiej).

"WIEIMLŹ 5  C ES  SSOTCPS —

MAISON FONtlEE 1783
S Z l A M P  A  to &r:

V c n v «  C łS c ^ u o t  „12Sons“, słodki 
t c n i r e  C l i c « u o t  „E v*sis ia& “, domi sec 

C i i c g u o l  , .S e c “, sec 
V r u t c  C l i c ą n o t  „ S » ry " , trós-sec 
V c n i c  C Iic < iiio l „ E 5 r ti t“.

Generalny zastępca na Austro-Węgry:

G o tt l ie b  K ra u s .  vV ien  !•> Karntnerstrasse 21.

M e d . 9 r . u i l ie n
p o w r ó c i ł  i  0 rc a .3 r m a . j e  j a J s  e Ł a / w a i e j .

Browar mieszczański w Ołomuńcu
od lat przeszło 30 dostarczający do Lw owa swoje 
słynne wyroby, ostrzega Szan. Publiczność przed wy­
zyskiem, polegającym aa  sprzedaży piwa lichego skąd­
inąd pochodzącego pod nazwą „ 01omimieckiego“ we fla­

szkach o etykietach łudząco podobnych 
do przezeń używanych, zarazem u p ra ­
sza Szan. Publiczność, by raczyła przy 
zakupnie piwa olomuuicckiego butelko­
wego zważać na  brzmienie etykiety, 
nadto na znak ochronny, który.u każ­
dej flaszki musi być wyobrażony na 

etykiecie, wyryty  na  kapsli i wypalony na korku. Imie­
niem browaru mieszczańskiego w Ołomuńcu EIax 
W ixel i Syn, K rakow ska 14. Generalna reprezentacya

Adwokat krajowy
DDr- G - e r s z o n .  Z i p p e i

otw orzył kim celaryę wo Lwowie ul. P o d l e w s l t i e s o  1. 8 .

Zakład dentystyczna-techniczny B. Bergera,
przeniesiony został do pasażu H ausm ana 1. 8. Tamżo w yko­
nuje  się sztuczne zęby i szczęki w edług najnow szych syste- 
stomów w kauczuku i złocie bez podniebienia, tudzież 
w szelkie reparacye w zakres dontystyki technicznej wcho­
dzące P rzy  pomocy najw ytraw niejszych sii pomocniczych 
zagranicznych, w ykonuję w szelkie roboty pod gw srancyą 

przy nader niskich cenach.
Z aU iitd  p rz e z  ca !y  d z ie ń  o tw a r ty .

Podziękowanie.
W  ciężkim smutku jaki z woli Opatrzności 

dotknął nasz ., rodzinę, otrzymaliśmy tak liczne obja­
wy współczucia, żo niepodobna nam poszczególnie 
na nie odpowiedzieć, wszystkim więc tym łaskawym, 
równie jak  i tym, którzy raczyli odprowadzić zwłoki 
ś. p. męża inego na miejsce wiecznego spoczynku a 
mianowicie przewielebnemu Duchowieństwu, gronu 
profesorskiemu artystom i literatom, chórowi sem. 
naucz, męskiego, wszystkim przyjaciołom i znajomym 
składani na tem miejscu szczere podziękowanie.

Wanda Młodnicka

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia posady rewizora policyi przy 

urzędzie gminnym w Kolbuszowej, z plącą roczną 
480 koron, rozpisuje się n a  podstawie uchwały Rady 
giuiuuej z dnia 21 lutego 1900 konkurs z terminem 
do 25 m arca 1900. Ubiegający się o tę posadę, winien 
wykazać się:

1) Świadectwem szkolnem,
2) Metryką urodzenia, że kandydat nie przekroczył

42 la t wieku.
3) Curiculum vitae. 1302
4) Świadectwem moralności.
5) Świadectwom ze złożonego egzaminu kwalifika­

cyjnego po myśli rozporządzenia Wydziału krajowego 
s 20 m aja  1898 1. 25.422, Dz. ust. kraj. Nr. 8S z r. 1898.

Pierwszeństwo m ają  ci, którzy służyli przy c. k. 
żandarmeryi i zdali egzamin na komendanta posterunku 
w myśl §. 22 ust. z 25 grudnia 1894 Dz. jgst. p. nr. 1 
z r. 1895.

Posada wspomniana nadaną będzie na rnzio pro­
wizorycznie, a po upływie roku nienagannej służby, n a ­
stąpi stabilizacya.

Kolbuszowa, dnia 8 m arca  1900.

3 5 w ie r a c l i ia o ś e  g s s i is m a .

A ptekarza Schneida

HERBATA
na

r „I. Sr Sr Sr Sr Sr Sr Mc ,1, Ar "4" Ar Ar Ar Sr Sr Ac JK,

h  h- ' ~il

L W 6 W 5 K I  A K C Y J N Y

ZAKŁAD USTIWI1CZT
Karola Ludwika I. 3, I. piętro

Udziela pożyczki na zastawy:
Kosztowności w sz e lk ie g o  ro d z a ju , 
Papierów wartościowych i 
Przedmiotów c e n n y c h  w ogó le . 

P ro c e n t  u m ia rk o w a n y  o b n iż a  s ię  w  m ia rę  
w y so k o śc i p o ży czk i. 1018

Biuro otwarte od 9-1 i 3-6.

KASZEL
i proszek na

KATAB
z a p te k i śvv. J e r z e g o

l i e n ,  V/2 Y/immergasse 33,
przyrządzono w edług lekar­
skiej recepty, działają zba­
w iennie na organy oddecho­
wo, usuw ając tleginę, łago­
dząc kaszel, chrypkę, oraz 
zm niejszając łechtanie w gar­
dle. P l d K c l i  50 e t ,  h e r ­
b a ta .  do togo 50 ct., pocztą 
20 ct. w ięcej za opakow anie 

bez porta.
A pteka św. Jerzego, W ie­
deń, I-tBPW zju m ergasse 3.
l i n i e j  jak  2 paczki pocztą 

się nie wysyła.
Skład wo Lwowie w apto- 

co 1*. M i l s o l a s c h a ,  d r .  
K u c k c r a  i K r z y ż a n ó w  
s U ic g o .  1307

PIGUŁKI przeczyszczające PSERH0FEE1A
jedynie prawdziwe z czerwonym napisem:

„ J .  P S E R  H O  F E  R “  na w ieczku każdego pudełka.

Najstarszy i od wielu łat przez licznych lekarzy, zalecany Publi­
cz n o śc i środek domowy przeciwko obstrukcyi i wszystkim następstwom 
złego trawienia. 1049

Pudełko z 15 pigułkam i zł. — 21
Rulon z sześciu pudełkami zł. 1*G5

Pigułki te są te same, któro od dziesiątków lat znane są publi­
czności pod nazwą „Figułki Pserhotera“, lub „ J .  Pserhofera pi­
gułki czyszczące krew “, a prawdziwe wyrabiane są tylko u

J .  P s e r h o fe r a ,  apteka, Wiedeń I., Singerstrasse 15. jjjp

Tomasyna 
cayii Żużle Thomasa potaniały! “U l i

P o ż y c z k i  w y r a b i a m
urzędnikom  państw o­

wym, k ra jo w y m , kolej o 
wym, protosoroin, oficerom, u- 
rzędnikom  wojskowym na 12 
la t do spłacenia ratam i miesię- 
cznomi. O ferty pod „Pożyczki" 
przyjm uje A joncya Dzienników 
w Pasażu Ilausimma. Na odpo­
wiedzi dołączyć trzeba  markę- 
Na anonim y się nie odpowiada.

1320
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KPI o 
17°/o 
.13°/ a

kw asu fosfor, z  gw arancyą W 2-55 g  
2-72 i  ^  0.0(1 ! ^

O5* « «•
B « * O S g r o  2-̂ s
I  S: 91
, « W)

rozpuszczał- 2’38 
ności 2~~

O w kw asie 2' 
cy try n o - 2S9  

w ym  JOG
ońnruję w  warunkach m ojego katalogu N r. 1 z  d. 20 s ty czn ia  1900 r. 

D o s ta w a  n a w e t  w  p r z e c i ą g u  2 4  g o d z in  p o  n a d e j ś c iu  z a m ó w ie n ia  z a p e w n io n a  
Stosując się do życzenia P. T. Polnikow, liczę od dnia dzisiojszogo ty lko  za kw as 8  

fosforowy r o z p u s z c z a l n y ,  n i e  p o d n o s z ą c  c e n .  124G &
Analiza kontrolna na m oje  koszta.

Dom roliłiczo-proiiiikcyjny E i * n « ś 4 a  l l a M s e n s t  w Krakowie, Karmelicka 2!.
Suporfosfatów, sa le try  chilijskiej i w szystkich innych nawozów sztucznych pod j 

uprawę w iosenną, dostarczam  ja k  najtan iej. D otyczący  cennik g ra tis i franco.

i -1_», .,, A'i> p k  DA AA *> k fU l
K ̂  ^  ^  ^  ^  ^  ^  t ^  ^   ̂ ^  i ^

.t, gt & www w ❖ hł ęp w ̂  & wą r> <*> w 1 j<

fitlki wybór mebli 1 rofflju
poleca

Spółka stolarzy lwowskich
p i .  B e r n a r d y ń s k i  1 7 .

U trzym uje na składzie także m e­
ble gięte i żelazne po cenach najprzy- 

• stepniejszych. 1325

tfł ty ̂  łU 4j+ Ą* *ił *Jł +J+ ^ W '4* w W *** w W ̂  1

r •!!r!P!,‘!iiiin»|Jjyii!g 'liSŁawiiMn̂
Polecam y na tegoroczny sezon

Rowery najnowszej konstrui<cyt

Generalna agentura.
Poważne, krajow e Towarzystwo ubezpieczeń na 

życie urządza genera lną  agenturę  dla Crałicyi z sie­
dzibą we Lwowie —  a  to pod szczególniej korzystnymi 
warunkami. Reflektuje się osobliwie na  wpływowych 
kompetująeych, którzy posiadają szerokie koła znajomych 
i mogą złożyć kaucyę. Oferty wraz z „curriculum vi- 
t a e “ wnosić uależy pod „ 1 0 1 5 2 “ do Ekspodycyi auousów

R f i W F R V  s ły n n e j  sitcrwsfkoi-E^ 
I l U n U l I  sH icj liii-rysi i ,C e a i ’i ' i r “ M odeli

aętSucj s«yry j  
inrrii ” naodel

1 9 0 0  i '  w yb o rn ej k o n s tru kc y i i 
so lidnej trw a łe j budowy, w agi 12j% 
kilo , unosi ciężaru 110 Id., w łącznie  
z latarnią acy tc lynow ą ,■ dzw onkiem  
i  przyrządam i. G wnrnucya 2 letnia  

za dobry m ateryał, le k k i chód, polecam za cenę 80zł. 
D am ski row er 90 zł. Sprzedaż ty lk o  za gotów kę.

C I ó u  l i j  s k ł a d  r o w e r o w  783

M , B n n d b a k in
IX. B o rśia sse  3. WIEDEŃ.

Odsprzedawcom ze w zględu na bardzo n iską  
cenę rabatu nie daję. K orespondencya polska.

r i( V « ) < » 1 ' ł ' l ' l ł ł U f ^ l  * 'l1̂ 1

a, t o  : 1313

ffiree wReeis66
M. Dukesa Następcy

Wiedeń 1/1, Wollzeile 6— 8 . 1308

9 9
z bromzą automatyczną przy ty lnem kole.

T ) o i M Q r \ #  z ram am i do składania z podw ójnych 
y  ru r. — N ajnowszo row ery bozlaucu- 

chowo. Ilow ery dla teronów  górzystych zo specyalną 
k o n stru k c ją  a n t o m u l j c z n i j  _ dla zw iększenia lub 

zm niejszenia przenośni (transm isyi).

Rowery zwykłe drogowe, wyścigowe i zbytkowe.
Ceny nadzw ycza j p rzy s tę p n e  — także i na sp ła ty  

m iesięczne.
Poszukujemy ajentów i wypłacalnych za 

stępców dla prowincji.
Zarząd szkoły jazdy „PATRIA“

Hj W Ó W ,
ul. Kościuszki 8. (fó0 ul. 3-go Maja).

Zypf anielskie

\ X %"y &

W Zakopanem « f ó z e f  l ^ a l i i s w a  
S Ł O W I E

p o l e c a ,  1326

Bryndzę karpacką
praw dziw ą owczą, po cenie 10—150 klgr., za klgr. 50 c t , 

w  pocztowych fuskach 5—10 klgr., za klgr. 52 ct.

ze  znane j  f a S i r y k l  
k o n s e r w ó w  w  Ł c -  
o l t e r A i d o r i i c . —  N a j ­
zdrow szy  i n a j tań szy  

środek  żywności. Z a w a r to ś ć  p ożyw na  w ed ług  u rzę d o ­
wej ana lizy  8 GV2°/o. —  Celująco sm ak iem  i p rędkośc ią  
przygo tow an ia .  —  P ro s p e k tu  i próbki n a  żądan ie  g r a t i s  

Żamówienia przyjmuje: 1

I S i i a r ©  S c l a a p i r y ,  ul. Sykstuska 27.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Tow. zaliczkowano w Tuchowie, stow. zarej. z nieoyr. poręką

odbędzie się 27 m arcu 1900 r. o godz. 3 po południa 
w biurze s towarzyszenia z następującym  porządkiem 

dz iennym :
1) Spraw ozdanie D y re k c ji z czynności i rachunków  za 

czas od 15 lutego 1809 do 31 grudnia 1899.
2} Udziolenio D yrokcyi absolutoryum  za ten  czas.
3) Rozdział czystego zysku
4) W ybór Rady nadzorczej na r. 1900. 1304 

Tuchów, duia 8 m arca 1900.
Rada nadzorcza Tow, zaliczkowego

stow. zarej. z nieogr. poręką.
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wSasnego w y ro b u  d la  s to la rz y , n it ro li-  h j j ~  

g a to ró w  i  d la  r a S n e ry j  n a f ty  do w ykle- p**- 
ja n ia  beczek 8 21 j£ *-

poleca po najniższych cenach 
Pi32?wsss g a l ic y js k ie

Towarz. akcyjne dla przein. ctalezaego K
t u e  L w o w i e ,  u l .  K o f S e i n s r j J , ' ! ,  5 .

\7\7" a r s a a ^ W B J i a

Fabryka Osrsałew JRRiU&“
W W p t f W  ^»wóv/, P a s a ż  H a u s m a n a

V ^ l w  poiesa wiolki wybór g o r s e t ó w  eiegan- 
akioli, gustownych, najnowszego fasonu, 
gorsety drelichowe, atlasowe, batysto-

i i i' 
■Ą-\ U l

i1 V »V IU V. &V vV'ii l:,.'v v,',.ć l i  i Łsfojk CV *V« i'2- 9
/•j | t  f j i i T T ) ! T t T t M  f t T t t j T ) 9 t t T T T t f T ! I T\

a a j c a ? 5 a a .

T 1 © i  3 s  ż  e

i na spłaty częściowe
bez podwyższenia cen. [

W szelkie możliwe gatunki dy-j 
wanów salonow ych do pokoi,i 
śliom iych i kościelnych, tn - | 
dzież firanki. porlyory, inn-f 
katy, chodniki, kapy na stoły {

W S m  

7R

i łóżka, kohlry, koce, dery m il 
konie, przeróżno artykuły .de­
koracyjne, tow ary  ła iąne  i 
:>tócionne, ja k  rów nież bieli­
zno m ęską, dam ską i dziocin- 
| i a  poleca n a jtan ie j renom o­
wana firma:
Wiedeński Magazyn i skład 

dywanów
|  „ A U  L O U Y R E “

Cokąd wszelkie listy  i zamówienia 
wystosowane być powinny 

we Tiwowie, ul. Sykstnska 1. (?♦ Pilic- 
\v Przemyśla, ul. Mickiewicza I. 4. 

l e a n ik i  n a  p r o w in c y ę  n a  ż ą d a n ie  
g r a t i s  i  fr& nlso. 1 -4 9

g j u S u l& ie ly  i m i en  i -  /  
p  u o w e  i  w e s e ln e  

fcw n e iji ij in iła J -  /  .5 K ,
[■, g s e sn  tó a ż e n iu  /  
l i  p o le c a  / . >vv-

Haudel /  
nasion

<>>' /w t« A ce  
świoio i Ę  

sztuczne, t*I
Wszelkie U 

rośliny doli. 
720 racyjce. §«

1070

W sze lk ie  instrum enta  m u ­
zyczn e  ja k o te ż  i  takie do 
kręcenia, sprzedaje tan ie j 
ja k  firm y  w iedeńskie i  za­
graniczne. je d y n a  nasza kra ­

jo w a  fr m a  
C y try  am eryte-ańslsi© , na 
których boa w szelkiej nauki 
każdy grać nrnżo, sprzedaje 

tylko po 6  i 8  zlr.

J. KAPRALEK m Lwowie.
d e n n ik i  b e z p ła tn ie .

HTa spos«S> w a r s z a w s h j
Zakład chemiczny 

czyszczenia  pSata
przyjm uje do chem icznego czy­
szczenia, odnaw iania i praso­
w ania bez prucia w szeikie u- 
biory m ęskie i suknie damskie. 
Na żądanie czyszczę ubiory za 
pomocą pary  w  przeciągu kilku 
godzin Z pow ażaniem

Iffes-juau W e is s , 
ni. K ołłątaja  1. 5 (naprzeciw  

008 polioyi).

&S Prawdziwe harceńskie

M K A N A R K I
g Ę  oraz sam iczki do plo- 

du poleca hodowla 
ST  Lw ów , R uska 3. Za- 
ligO  m ów ienia odwrotnie.

S C A ^ Y
ż e laz n e  o s a to łrw e iie  po
conacli fabrycznych od 50 zir. 
u S. HINZERA, K raków, u iica  
T ańska 1. 9. 3 i

T T s ls fo ja  2 A 3  a  S 7 £ .  1202
- . ftre Lw o w ie , iy iK o  jprziy c l. Syltstasliżej 

tSiuiiSG n n s . i .  30 , w  .M rali svsie ty lk o  u l.  Krv.
E irc y iś a  1.1 '. Zamówienia z p ro tuncy i wykonuje się skrupulatnio. 

Wcb^c nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres.

},y
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^ 1 P |  ALEKSANDER KLIMKIEWICZ
LWUW- ul. KAROLA L u n  W IKA L. 1. ^
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M’m zaszczyt zawiadomić Szanowną PT. 
ubliczność, źe w  moim pokoju do 

śniadań zaprowadziłem non^ą, zaszczytnie 
znana markę 974

EKSPORTOWE
Towarzystwa akcyjnego bro­

warów na szl.lankl i butelki

PSWO
Lwowskiego

^  ą—h»; 

—

Albert $zkowron
L w ó w  — p i .  M a r j r a c k i  7. — L w ó w .

- s/ t ł f ł ł

ri<H-
|f«4—
Es«-«—
5 ^ -
glo-i- 
i: n — 

■-
-s-

ć-i-

tL*,,

"2" K  iZi
firm kontrolow anych przez krajow ą Siacyę dośw iadczalną  

boianiczno-rolniczą we Lwowię.
Eank rohuDzy we Lwowie;
Dom dla ziemian we Lwowie;
Dom robiezo-produkcyjny Ernesta Eahlsena w Krakowie;
Dom kcmisowo-rolniezy Stanisława Komornickiego we Lwowie;
Handel nasion M. Woliński i T. Kaszyński we Lwowie;
Handel nasion E. fdautnera w Budapeszcie:
Julian baron Brunicki w Podhorcach p. Siryj;
Krajowa kultura na3ion Borowna I. Bulsiewicza w Bochni;
Kultura nasion leśnych w Zassowie pod Czarną;
Pierwsza krajowa produkeya nasion T. Łuckiego w Mełnie;
Towarzystwo rolnicze okręgowe w Rzeszowie;
Towarzystwo rolnicze okręgowe w Wieliczce;
Zakład ogrodniczy L. Freegego w Krakowie*
Związek handlowy dla Kółek rolniczych we Lwowie;
Związek handlowy dla Kółek roitiiczych w Krakowie;
W yżej wym ieniono tirm y handlow e i hodowcy nasion, 

zaw arli na  przeciąg roku 1900 zo Stacyą dośw iadczalną bota- 
niczno-rolniczą wo Lwowie umowę, mocą k tórej zobowiązali się-

1) podać w szystkie sprzedaw ane nasiona rolnicze i ie- 
śne ocenie Staeyi,

2) zapew nić kupującym  przez w ręczenie listu  gw aran­
cyjnego (na blankiecie ku tem u przez stacyę wydanym) 
praw dziwość, pochodzenie, c zysto ść  nasienia, siłę  k ie łko ­
wania, brak kanianki (zarazy) lub  j e j  ilość  w  je d n y m  k i ­
logram ie towaru,

3) odszkodować kupujących w  raz ie  pokazania się ró­
żnicy pomiędzy w artością gw arantow aną, a rzeczyw istą tow aru.

Listy gw arancyjne upow ażniają kupujących przynaj­
mniej za  100 koron tego sam ego tow aru, zbóż zaś za 250 ko­
ron, do pow tórnej oceny w Stacyi botaniczno-rolniczej wo 
Lwowie na koszt firmy kontrolow anej, kupujących zaś za 
m niejszo kw oty, do 50"proe. zniżki ta ry fy  Stacyi.

Bliższe szczegóły, dotyczące w arunków  umowy, rodzaju 
gw arancyi i odszkodowania, uw idocznione są  na  odwrotnej 
stronie listu  gw arancyjnego.

N iektóre z firm w yżej w ym ienionych sprzedają nasiona 
w nieszytych w orkach, zaopatrzonych w plom bę i  św iade­
ctwo S tacyi.

Lwów, 1 lutego 1900.
D r. Ignacy  Szysztylowics 

k ierow nik  Stacyi.

Kupują w wielkich ilościach książki
po najwyższych cenach I

Za bytnością moją we Lwowie, która nastąpi w przy­
szłym tygodniu, k u p o w a ć  będę d z i e ł a  u ż y w a n e  
po najwyższych cenach. Poszukuje nie tylko dzieł i 
kompletów, które nadają się do bibliotek prywatnych i 
domowych, lecz także i dzieł naukowych specyalnych. 
Książki oglądam na miejscu i szacuję, p ł a c ę  z a r a z  

i odbieram. D yskrecja zapewuiona.
Oferty przyjmuję w języku niemieckim, ponie­

waż niestety polskim nie władam. Specyalnych infor­
macji, co do zakupna książek udziela:

z a - ^ ^ e r s r  s c h a e
12(»t) W l e d e u  S*. T a b « j -s U ‘a s « e  f l ł .

iICfhL ■
ŚmUr’

s s u m  ę  -mĘfSęk

. jL.CC-̂ iżćT-A

i £

&

i!C zaiitięraja Slftj JiiPOSC
w pierwszym  rzędzie użyciu nnjprzy 
jem niejszoj, m ijskutoczniojszej i u a f>

O ry g iu a ln e j p a s t y  P c m p a d u r
w ynalezionej przez śp. dr. m . n i x a .  
Ton środok jńętnośu i spraw ia przy uży­
ciu żywą, św ieżą cerę, olśniew ająco 
piękny t e u i t  hez zmurszczok, aż do 
najpóźniejszej starości, usuw a podgwa- 
i aueya, (w przeciwnym  razie zw raca się 
pieniądze), piegi, plam y w atrobiane, 

ślady po ósm e, czerw oność, w szystkie nieczystości 
skóry, zastosow ują ja  w użycia już od 40 la t członkowie ro­
dzin panujących, artystów- itd., co stw ierdzają św iadectw a i 
listy  dziękczynne. Dowodem dobroci i nieszkodliw ości togo 
środka je s t 4 0 - l « t n i  j i r y .e c i ą g  c z a s u ,  w  którym  to ty ­
siące, tego rodzaju środków pow stały i znikły. C ouazatyg ie- 
lek na  0 m iesięcy 1 zł. 50 et. t u t k i  n a  p r o i t ę  z a  s z t u k ę  
5 0  C t. 1217

M l c l t o  P o i n p a d o n r  ,-n •
pokrywa, skórę natychm iast mloczna białością i pozostaje na 
( w arzy naw et po zmyciu. Tiukon oryginalny 1 zt. 50 ct. My- 
dio Pom padour różowe, 30 ct. Puder Poinpadour różowy, k re ­
mowy, biały 1’25 zł. — Nałoży się zwrócić z zupelnom zau­
faniem do HfHhclm iny K iv ,  wdowy i Synów (Anton Kix 
?i Bruder), k tórzy  jodynio w yrabiają praw dziw o preparaty  
dra Rixa. 'W ie d e ń ,  I* i-: t f e i - s j r a s s c  1 0 . P rzy  zakupnio 

należy przyjm ow ać tylko oplombowane pakiety.
IV*) Lwowie do iinltjciu u Zygmunta lłuekern.
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TEATR hr. SKARBKA
po<3- ć l y r e l r c y ą  L u d w i k a  U s l l e s a .

W sobotę dnia 10 m arca 1900 r.

T E U B A D U S
wielka opera w 5 aktach, Vi3RDrEG0.

0  S O B Y:
H rabia Luna .
Leonom  . .
Manrico, T rubadur 
Azuoenu, cyaanka 
Fernando
Ruiz, pow iernik M anrica 
Inez, pow ierniea Leonory 
S tarszy cygan .

Żołnierze — cyganie

p .  S z y m a ń s k i  
p n i  A r k lo w a  
p. ' /Iyszaga  
p n a  R a d k ie w ic z  
p. Je  liński 
p. K ornarzyński 
pni Skalska 
p. Torski

cyganki — straż '

P o c z ą te k  o g o d z in ie  7 7 2 -m ę j 1 8 s§

j|jTn w siclitie /.ie;>y(n:iiii 
;s(racja lyUto po ©tr/j-

odpA w iiK la A tiiiiiisi-

próbne ogłoszenia,
Kupo i sprzedaż.

T”')® s p r z e d a n ia  iaa i©  ob-
łożenie dębowe (lara|iorja) 

dużego pekoju, w yrabiane w ta ­
lie. Badenich 7, dozorca wskażo.

1323.

»r 7 A-v1iA  rębnne  na  3 rznię- 
t . i i c H U  t c cen tnar 45 ct. 
n:i 4 centnar 43 ct. z odstawą  
do domu oraz w ęgiel salono- 
i; y dostarcza je d y n ie  handel 
ko rzen n y  .J»K ót> M isn d  pl.
Ikitdem icki 1. 2. t01Ó

Dobra okazy a, dla J W n y c h  
w łaścicieli dóbr z iem ­

sk ich!  W aga do w ażenia by- 
ćła całkiem  nowa, bardzo sil­
nio zbudow ana pod gw aran- 
cyą, z 2 pomostami i żelazną 
rn leryą , kosztow ała 175 zlr., 
do nabycia za 120 zlr. Bliższa 
wiadomość w handlu żelaznym  
B. Cybulskiego, Lwów, plac 
Mnryacki 5. 1238

Sprzedaż zboża
i p ro d u k t• ro lnych , pośre-
ttjjphzy  Ą g c n c z a  handlowa  
S. B iuzer, Araków , Pańska 0.

1260

Sepwis porcelanowy
biały na 6 osób (30 sztuk)  
ty lk o  zlr. 5-20. — Serw is  
z dekorac ją  w  kw ia ty  ty lko  
klO. Serw is  do herbaty z  de- 
koracyą w  kw ia ty  na 6 osób 
ty lko  zlr. 2-30. I para filiża­

n ek  ty lk o  22 ct.
K A Z M l E E Z  L E W I C K I

Lw ów , Trybunalska  0. 
■lk£r Cenniki gratis i  franco.

T®Jowy fortepian B luthnera  
iv Lipsku, je s t  w  cenie 

050 zł. do nabyciu. Oglądać 
m ożna ve w torek, czw artek  
i  w  sobotę od g. 9—1 przedp. 
w inne dnie od g. 5 popoł. 
Cliorążczyzna 12, pa rt  (1230

a r n e  dla Pp. budowni- 
czych! Schody, płyty, 

kw adry, płytki chodnikowe 
z łonu hrabiego Goiuchow- 
skiego, poleca po najum iarko- 
w ańszych cenach. — Zarząd 
kamieniołomów Krowińskich 
w Trombowli. 1295

Hampskiredown.
Zarząd dóbr St. hr. Jab ło­

nowskiego w Nowej W eron- 
c/nuce , poczta i stacya koioi 
W orcnczanka, m a na  sprze­
daż około 200 sz tu k  ja g n ią t 
trzechm iosięcznyeh, czystej 
rasy  angielskiej H am pskire­
down  po cenie 10 koi'on za 
sztukę, loco st. kolei, w k la t­
kach G atunek ten  w ytrzym a­
ły j^ s t na  w szelkie zmiany 
pow ietrza, w żyw ieniu nie w y­
bredny. Owca. daje do 4 klg. 
baran  do 5 i w yżej delikatnej 
wełny. W ysyłać rozpocznie się 
w m aju. — Zam ów ienia będą 
uskutecznione w edług porząd­
ku  zamówień. 1149

Interesy majątkowe
1 h a n d l o w e .

^ l& leczarn ia  i  trak tyern ia  
dobrem m iejscu , ko ­

rzy s tn ie  do sprzednnia. W ia­
domość B iuro dzienników  
Buchstaba, Lw ów .

'C D e a l n o ś ć  je s t do sprzeda- 
*- nia koio stacyi kolejow ej 

w Zadwórzu, 4 mile od Lwo­
wa. Dwą domy, jeden  nowy, 
drugi stąry, szpichlorz, stodoła, 
dwie sta jn ie , ogród, sad i 8 
morgów pola. Buchman poczta 
Zadwćrzo. 1629.

T Z  amicnica dwupiątrowa  sil- 
^ -n ie  zbudow ana,pom ieszka­

nia sucho, pokoje wysokie, 
blisko głównej poczty położo­
na, je s t z wolnej ręki do sprze­
dania. Adres P. C 40. posto- 
restan to , głów na poczta. 1308

y ą o i r e  ku p n o !!!  W  śród- 
-•— mieścin jo s t do sprzeda­
nia parcola budow lana o dwu 
frontach (1200 m. kw.) S to jące  
na niej budynki, zaw iera ją  z 
komfortem urządzono otabli- 
sem ent z uboc uymi lokalami. 
W iadomość K lingsberg, Zimo- 
row icza 17. 1300

.Ą ptaka w  m ieście powin- 
X * .  towem, obrót ro czn y  
przeszło  20.000 kor. do sprze­
dania ew entualnie w y d z ie r ­
żawienia. W iadom ość ,,A p ic - 
ka “ L w ów  posterestante.

1220

FSTSi© syrzcdaisara do 30 in.
pola z inw entarzem . Ce­

na 6.01 0. Sm etański, Hułyń 
koło Kałusza. 1247

'S Ł z ie r ż a w y  w ięk sze j lub  
-® kupno m n ie jsze j apteki
p o szu ku je  m agister z pięcio-

. Łcl;
sza sio  na ręce  "W
lBcicni. Łaskaw e o fe r ty  upra-e r ty  upra- 

■riel. Z. Zi- 
m erm an a  w  Podw ołoezy-  
skach. 1254

VW nmicnię na kam ienicę  
m ają tek  z iem sk i pod  

Lw ow em , w artości 130.000 
koron, adw okat B ia że jow ski 
Lwów. 1256

A pteka, obrót ro c zn y  p rze  
szlo 5000 kor. do w y ­

dzierżaw ienia od kw ietnia. 
Zgłoszenia pod  ,.A B “ do 
A dm in istr . „S low a“. 1263

1®?Ę ają ick  p iękn ie  położony  
1_V_8L śred n ie j w ielkości, do­
brze zagospodarow v, z  do­
brym i budynkam i gospodar­
skim i, z  lasem  rębnym , 
z dużym  ogrodem owocowym, 
w pow. B uczackim , niedaleko  
M onasterzysk, blisko stacyi 
i m-ościńca, je s t  zaraz do 
sprzedania. B liżs ze j wiado­
m ości udzieli Zarząd dóbr 
w Tłum aczu. 12f0

j® łfa sprzedaż dwie nowe, do- 
hrze reu tu jące się  ka- 

I mienice, je d n a  p r z y  pl. św. 
Jura, druga p r z y  bocznej 
M ickiewicza, pod bardzo p r z y ­
stęp n y  m i warunkam i. W ia­
domość u właściciela, plac  
Jura 7. 1273

I ^ w n i p i ę t r o w a  K a m ie -
■®L*  ̂ n i m  przy ul. Dietlow- 
skiej w K rakow ie do sprzeda­
nia. Gotówki potrzoba około 
20 000 koron. Bliższej w iado­
mości udzieli adw okat Dr. J  
Radomyski w Gorlicach. (1290

nW

ET TB św. Zoili 7. Z araz do 
w ynajęcia  5 pokoi, bal­

kon, nyża, kucheia I piętro, lub 
4 pokoje, balkon, kuchnia II 
piętro. 1322

j—J r zy jm u je  Panie z tro sk li­
w ą opieką nu m ieszkanio 

pod dyskrooyą Czechowicz 
L'1'ódiuna N. 1. 1312

jijb o kó j elegancki umeblo­
wany je s t  za raz  do w yna­

jęc ia  ulica Zybiikiow icza 38, 
parter. 1316

jE l r a n  cisz kańska 15. Są po- 
-®- m ieszkania kaw alerskie  
zaraz do w ynajęcia . 1321
1ĘSiokój kaw alerski fron to -  

w y  z  umeblowaniem, 
z  w iktem  lub bez, zaraz do 
w ynajęcia . Ochronek 7. (1265

Boiiiesissiśa rożne
C K 0 R 0 B Y weneryczne
obojga p i c i  i  z a s ta rz a łe , sk ó r­
n a  ciioroby kobiece i narząd u  
moczowego l e c z y  radykalnie 

specyulista I D r .  tE ^ r i s c ł s -  
Kaźmierzowska 3 II. piętro. 

Mikroskopiczno l i a d n u i a  cho­
robotwórczych g o ra o K o K ó w  

w godz. od 8—10 i 2—6.

T . P . Bardzo biedna wdo-

dziotek, bez żadnego zasobu 
utrzym ania: najpokorniej bła­
ga litościw ych serc o łaskaw e 
wsparcie. D atki przyjm uje ks. 
.M Kapelan pp. B enedyktynek 
łac. we Lwowie. Pobożnie mo­
dli się za łaskaw ych  D obro­
dziejów- 1311

~ \ffa tu śk u ,  niespokojny, stan 
znacznie gorszy. Chciał­

bym napisać. K ituśka. 1317

Pożyczek  urzędu, państw, 
wojsk. k raj. kolej, i ulice- 

rom do wysokości jednorocznej 
pensyi udziela Bank czeski. 
Również na  kam ienico i dobra 
tabularne. W arunki nader do­
godno, D ługoletnia amortyza- 
oya w rąKWh miesięcz., n iski 
procent. Intbrm acyo ustne iub 
za przesłaniem  40 h. inarki 
poczt, listow ne pod adresem : 
„Ajencya" K raków, ul. Czysta 
1. 3.

Toż samo zastępstw o zabez­
piecza na  życie, od wypadków, 
ognia, gradu, dzieci, posagi i 
służbę wojsk, taniej i ko rzyst­
niej od w szelkich innych in- 
stytucyj. 130ft
feJow ite  honoraryum  oliuru- 
F—? j ę  za  pow ażne pośredn i­
ctwo i  poparcie, celem  u zy ­
skania in tra tn e j i  s ta łe j po ­
sady werkmistrzafH jna razie  
zastępcy)  w  ślusarstw ie m a­
sz  . iiow em , w kra jow ych  luh 
państw  ow ych warsz tata eh.
dla ru tynow anego  fachowca. 
Ścisła  dyskrccya . Zgłosze­
nia p r z y jm u je  biuro Plohna 
pod „P ro tek to r“• :1218

nędniiiów <1© podróży
przyjm uje austr. Towa­

rzystw o Ubezpieczeń, celem 
pozyskania członków do ubez­
pieczenia życiow ego z a  s i a ­
li? p S ac ii, w ynagrodzeniom  
dyot dziennych podczas po- 
di;'.; i prowizyi. — Osoby 
inti ..gentne, clieące się tem u 
zawodowi oddać, zechcą nad­
syłać sw e oferty  pisem ne z po­
daniem  w ieku i dotychczaso­
wego zatrudnien ia  pod szyfrą 
„K orzystna posada” posto-r 
Lwów. 1283

<3 - x s e l o I e r i
ilo f  arbo  w a, n i a włosów
w łos s iw y  lub ru d y  w  5 m i­
nutach sta je  się ja sn y m , bru­
n a tn ym  lub czarnym . K olor  
naturalny. Osobliwa nowość. 
G warancya za n ieszkod li­
wość. Tysiące w  użyciu . Za 
nadesłaniem  -i koron (także 
w  markach pocztow .) franco  
i wolne od cła. Za pobraniem  

o 40 heli. w ięcej. 1232 
S ic g t f r i e d  F e i t i t ,  Berlin  
N. W., K lopstockstrasse 21.

P a s a ż :  C S a u s a ia n a

Lwowskie Fotoplastiku
(46 razy  premiowane)

Od dnia 11 do 18 m arca

Teatr wojny
w południowej Afryce. 
*S s t e p  1 0  c e u t ó w .

NAJDŁUŻEJ!
potrw ać m ogą garderoby  
ja k  są  ohomicznie czysz­
czone a  prasow ane i wy­
g lądają  j a k  n o w o  w 
pierw szym  w iedeńskim  
chem icznym  z a k ł a d z i e  

c z y s z c z e n i a  p l a m

Szymona Weissa
tylko ul. Kopernika 12

Na żądanie czyszczę 
ubiory za pomocą apara­
tów  w przeciągu kilku go­
dzin. L isty pochw alne ze 
w szystkich stron. 1115

Najnowsze fasony
sukien , oraz w yp ra w y  bieli­
zn y  i  haftów , w y ko n u je  po  
nader um iarkow anych ce - 
nach. W ykańcza  bardzo sta­

rannie i punktualnie.
J A D W I G A

ul. Pańska 9, I. p . ońc. ^

Posaily i zajęcia.
a) E osziikitra ite .

KO B cy p ie itS  a d i v o h a c l t i
poszukuje posady. Zgło­

szen ia  pod H. W. posto-restante 
Tarnopol, 1827

A g r o n o m  miody, kaw aler, 
obeznany wo w szystkich 

gospodarstw a, z dobrem i rcko- 
m endacyam i poszukuje posady. 
„Rolnik” m. N adwórnu poste- 
rost. 1299

Rsę iJo h , ślązak, rutynow any 
wo w szystkich gałęziach 

gospodarczych, oraz gorzelnia­
nych, poszukuje posady Ła­
skaw e zgioszeuia przyjm uje p. 
Butryna, K raków, Mały Rynek 
1. 7. 1155

^ g ro jS n S K  żonaty, 33 iat, 
z 18-to iotnią praktyką, 

częścią we W łoszech i w Szwaj- 
earyi, poszukuje zaraz posady. 
Laskaw o zgłosz. p.-r. „W 
Nadworna. 1279

b) Z uo/iarow ane.

i p i s o c O H t a  kaw ale ra  poszu. 
J i-A ku je  Zarząd dóbr Hosza. 
n y op. iłudk i. 130j

Mk d w o l t a i  dr. Maurycy 
i A  Pachtm an w Drohobyczu 
noszukujo ru tynow anego  kom 
<*y pientn. 1328

Iu tc l jg c a t i i a  w dow a, zna­
ją c a  się na kraw ieczyźnio 

znajdzie um ieszczenie w domu 
urzędnika do pomoey żonie. 
N iem ki m ają  pierwszeństwo. 
B liższa wiadomość Ajeucyn 
dzienników Pasaż Hausmana.

1318

r a f l o l n y c h  p o r a < ic i i i l io w
14 poszukuje zaraz K. Sus- 

dalowicz fryzyer, Lwów, Aka- 
mieka 26 1809

aft lody su b jek t zna jdzie  p rzy -  
Evb ję c ie  w  handlu K azim ie­
rza Lew ickiego. T rybuna l­
ska. O fer ty  p isem ne. 1229

’unkt le śn y , lw ow ski 
uczeń, człow iek m iody, 

poszukiw any  zaraz  do robót 
w ym iarow ych . — Zgłoszenia  
p rzy jm u je  Zarząd dóbr L u-  
bieńce.

M andel towarów Korzen­
nych , delikatesów i w m  

Juliana Szancera  w P rze m y ­
ślu, poszuku je  pom ocnika i 
p rak tykan ta . 1271

mm-* BsmaTM  jgnasajzgnca

Wychowanie I naaita.
W W oiia  n iem ka j&Jt zaraz do 
-St® um ieszczenia w biurao  
F. Zagórskiej, Lwów ul. Cho- 
rążezyzna 7. 1310

"BTTczeń som inaryalny poszu- 
ku je  lokcyi. J  W. 999 

post.-rest. 1305

Ma rak i !>udiaU«‘i'.vi sy ­
s te m a ty c z n e j  udziela 

w odrębnych kursacli g rem ial­
nych Panom  i Paniom L. K. 
Y eltzś, Lwów, K rakow ska 7. 
Wpisy przyjm ujo codziennie 
od godz, 2 iio 3 popołudniu.

730

T D o ssu K n je  się nauczyeiel- 
kę z m atu rą  i p raktyką 

na  wieś — Bliższo szczegóły 
Zielona 3, D obrostańska, (1281

f l c f p y f f l i  y  p n i p  I P izez innych ogłaszane 50 sztuk 
W b i ł  £ o £ C ! l a O  ■ zastawy mniejszej wartości
kosztują u mnie tylko zlr. 4‘50 —  jednak nie mogę 
cli polecić.

W i e l k i  E s r a a ; i i !
Nowy Y ork i Londyn n ie  oszczędziły i s ta ­

łego Jądu i w ielka fabryka w yrobów srebrnych, 
widziała się zmuszoną wysprzedać cały swój zupa- 
za malem tylko w ynagrodzeniem  za praeę. Jestem  
upełnom ocniony to uskutecznić W ysyłam zatem  
każdem u za zw rotem  6 zł. 60 ct- następujące 
przedm ioty:

6 sztuk nożów stołowych z praw dziw ą angiel­
ską  k lingą,

6 widelców z jednego kaw ałka am eryk. pa t' 
srebra,

6 łyżek z am eryk. p a te n t srebra,
12 łyżeczek z am eryk. patent, srebra,

1 chochla z am eryk. patent, srebra,
1 chochelka z am eryk. patent, srebra,
2 kubki do ja j z am eryk. p a te n t srebra,
6 angiel spodków Viktoria,
2 wspaniało św ieczniki,
1 sitko, 2423
1 rozsynywacz cukru,

0 .6 0 .l i i i  przedm ioty tylko za zl
Te 4-fl przedm ioty kosztow ały dawniej 40 zi. 

a  obecnie można jo mieć za tę niską cenę zł. 6 '6 0 .
A m erykańskie patentow ane srebro je s t na 

w skróś białym metalom, k tu ry  barwę srebra 25 lat 
pod gw araneyą zachowuje. Najlepszym dowodem 
żo to ogłoszenie n ie je s t

£adSDcm ogzn k a £ st« Fcin, 
zobowiązuję się niniojszom  publicznie, zwrócić 
każdem u pieniądze bez trudności, komu tow ar się 
nio spodoba. N iechaj więc n ik t nie opuści sposobności 
nabycia togo wspaniałego garnitu ru , k tó ry  szcze­
gólniej nadaje się na

stosowna na pdariinłi wssslns i oki
ja k  niem niej dla K ażU egro  ( i o i u o s t u a .

Dostać m ożna t j  lic© pod adresom:

, A .  H I K S C H B i m r N
Dom eksportow y am erykańskich paten tow anych  to 

w arów  srebrnych.

f i e n I L ,  B e ib r a n d s t r a s s e M .  —  T aleiuuN r. 7114.
ua itroitincsjjf za so liinkę  

£ufe z a  z a l ic z K tL
F ro s z e K  do  c z y sz c z e n ia  lO  « t.

Tylko m arka  ochronna obok stojąca, zapew nia 
prawdziwość.

W yciąg z pism uznania :
K r a k ó w ,  21 m aja 1899.

Posyłkę Pańską otrzym ałam  i jes tem  z niej tak  zado 
woloną, że posyłam dalsze zamówienie.

Księżna Amalia Czetwertyńska
Z nadesłanego tow aru bardzo jestem  zadowolona
Posyłkę otrzym ałem , jes tem  z niej bardzo zadow olony 

Gaad (W ęgry), 1 w rześnia 1898.
Hr. C. Chatek-Gudenus.

Z nadesłanego tow aru  bardzo jestem  zadowolona. 
Krystyuopol, Galicya.

Siostra Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.
Z przysłanej zastaw y jestem  bardzo zadowolony i pro 

szę o nową posyłkę.
Lubaczów, Galicya. Babie, kapitan.

Dwie tanie wycieczki do

n & p o ia
23 marca i 6 kwietnia (10 lub 14 dni).

Zaproszenia i bliższe informacje u

| |  M U  M S I K i u l L i  C o m p *
j p j  s p o c y a l n c  b i u r o  p o d r e ś n o  s io

dla wycieczek towarzyskich
J  Wien I., Franr:-Jtosefs- Quai 5 .

Tegoroczna specyalność!
i t a w s k i  s e r  o w c z y

poleca  r r  k a żd e j ilości, od S j i  k lg . począw szy

fabryka serów  M. T H O M K A
Turócz szl. Blarton, Górne 1\rggry. 1267

I. Walne Zgromadzenie.
Krajowego Związku Przem ysłowego

Stowarz. zaro jestr. z ogran. poręką

odbędzie się we Lwowie d n i a  17 Marca o godz. 7 
wieczór w lokalu biura Dyrekeyi Cliorążczyzna 17. 

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Odczytanie protokoiu z poprzedniego walnego 

zgromadzeniu.
2. Sprawozdanie Dyrekeyi i bilans za rok 1899.
8. St>rawozdunie koinisyi rewizyjnej.
4. Eozdziai zysku z r. 1899. 1822
5. Wybór komisyi rewizyjnej ir>. rok 1900.
6) Wnioski członków.

Dr. W ładysław  S tesłow icz D r. S tan isław  GInbińsk
sek re ta rz . prezes.
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F u d r  t ł u s t y
biały, różowy, kremowy, przyjemnie przylega do twarzy, na­
daje śliczną białość i jes t  zupełnie nieszkodliwy, pudełko inałe 
45, 40, większe po 80 i 00 ct. — Łabędziki puchowe i plu­

szowe do pudru po 15, 20, 25, 30, 40, 50 ct.

JAN iHNATOWICZ
Sklepy w łasne : w e L w o w ie ,  K r a k o w ie ,  P r z e ­
m y ś lu ,  C scrn io w c a ch , o r a z  we w szystkich pierw szo­
rzędnych aptekach drogueryach, sklepach i zak l. fryzyerskich

K O T m iU JT E S

B r n ę ła  H irs c h .
"Wlcclein. I .9GrabenlB.

F i l i :  n i e  m a  n i g d z i e .

otrzymają nasz nowo wydany lilustrowany Dziennik Mód te ro­
dziny, które w zbliżającym się sezonie zechcą potrzeby swe 

zaspokoić w sposób dobry a tani.
Każdy, kto za bardzo tanie pieniądze chce, kupić jak naj­

lepszą materyę, otrzyma na żądanie nasz najnowszy zbiór pra­
li materyi wełnianych, jedwabnych i do prania.

Zlecenia powyżej 20 koron wykonuje się franco i k z  żadnych kosztów.

|S. HOTTLEWSK
mmm

Lwów. plac Maryacki I. 6.
(obok hote l o Francuskiego)

polecają;
KtorsziiZe e i ę s K '®  po 1-90, 

2T5 Co 3.
S io sza tS c  m ę s k i e  z kolnie- i 

rzam i i m anszetam i przy- I 
szytym i po 2'S5 Co 350. j 

K o ł n i e r z e  po 20 ct., raask  
s e t y  po 35.

K i c l i z n a  w d a i a a a  jak  
koszulo, spodnie, kaftaniki 
oC 1'20 za sztukę. 

K siin issc lS si Co p o ł o w a -  
n i : t  z rękaw am i, w ełniane, 
włóczkowe i irchow e od 
3 50 za sztukę. 

S K a r y c lK i  i  p o ń cz o ch y  I 
męzkio w ełniane, nicianc,!j 
i (ildecosso oC 20 ct. za parę. ł 

H S s w e lo k i  i  R n n d y  a n - | 
gielskio i  krajow a w yroby f 
od iO zi. za sztukę. 5

P ł a s z c z e  ś i i tw o w e  i zwy- S 
czajne p s l i a  (tylko naj-S 
now szy krój) od 12 zł. za |  
sztukę. |

K o c e  a a g i e l s K i c  gładkie j 
i im itaeya tygrysiej skóry j 
do okryw ania ióżok i n ó g l 
od 7 zi. 201

P a r a s o l e  a n g i e l s k i e  § 
i krajow ego wyrobu od 2 8 
zh za sztukę. |

W e i l a  K o lo ń s f c a  i perfu-j 
m eryn francuska iangieisk . 

W y ro fc y  bo  siiŁÓrry ja k  jui- 
laresy, torby, kufry, torliyj 
na akia, szkatu łk i i torby 
urzędow e od 2 zi. za-sztukę. 

C z a p i s i  liajrozm aitszycli 
form do podróży i połowa 
n ia  od i  zł. począwszy. 

S Ł ę k a w i e z k i  tylko angiel­
skie ja k  giueeo, irclmwe, 
łosiowo, niciano, jedw abne, 
w ełniane i futrzane. 

E n e i K i  m ęskio robiono po-1 
diug najśw ieższych form i 
ja k  lakiery, szowro, z cie-1 
lccej skóry, czarne i żółte. 

JK a io s z e  r o s y j s f e  ftp (po-! 
tersburgskie) i nm erykań- 
skio całkiem  cienkie wo 
w szystkich fasonach. 

K a p e l u s z e  i  c y E iu i i r j  
Iiabiga i angielskie Co po 
ry  roku, co sezonu świeży 
fason.

K r a w a t y  we w szystkich 
fasonach po najn iższych 
cenach od 25 ct. za sztukę.

Cenniki na źąaanie franco.

N o w o ś ć  d l a  P a n i !
T y lii o za h zl.

wyuczam  su m ien n ie  i  u - 
CZCiwiC krój francuski, 

podług „Journalów*

szkoła kroju i szycia

P U E R W S a S A .  I B * J K « W I l f t TS & .A . f a b i i y k a

Portlaąd i Roman cementu
E M A H U B L A  A S S L S A D A

w  P  u  t  u  i e.

N iniejszom  podaję do wiadomości PT Intoicsontów . żo prócz dotychczasowego Ko- 
JB i-.K -ceiJtciatis w y r a b i a m  obccpio w m ojej fabryce w Putnie

L P o rt la -n d -c e m e n t
który f i la  z n a k o m i t y c h  s w o i c h  w ł a s n o ś c i  został przez To w. inży- 

nierów i architektów we Wiedniu w y s z c z e g ó l n i o n y .

Z a s t ą p o ą  m ojej fabryki d tla .  C 3 a , l i c y i  pozostaje nadal pan

S .  L l L I S i T T S I i i L
w e  L w o w ie ,  ul. K r a s z e w s k i e g o  1. 1.

który  u trzym uje znaczne składy we Lwowie, i wykonujo zam ów ienia natychm iast 
tak  wo Lwowie, ja k  i na  prow incyi.

Upraszam  P, T intoresontów  o łaskaw e przekonania się w w y s o K l c j  w a r ­
t o ś c i  i  w a j le p s iz e j  J a k o ś d  mojego falwykutu.

K re ś lę  się z  *w y s o k im  sza cu n k ie m  1 2 5 2
Em anuel Axelrad.

|  AD RES: „  E S M A K E JE Ł  A S i i Ł B i "

iB S B S S s^a sB S S ssa ss^E S G ^^
1  1 I» j  na w p m i

w yjednyw a i sprzedaje we 
w szystkich k ra jach  , !G

inżynier K. Ossowski
Mieiizynarouowc tiaro uateatowe 

w  B e r i in ie  W.. P o t s d n m e r s t r .  3.

W «  w  o o t w o r z o n y

Zakład pogrzghflwjf K. Slotołowicza ,sS!s!latc
Lwów 1 — ulica Wałowa 1. 11

urządza pogrzeby od najw spanialszych do najskrom niej­
szych, po nader um iarkow anych cenach. Na prow incyi 
urządza rów nież pogrzeby. — Na składzie: trum ny me­
talowe, drew niane, krzyże, w ieńco i w szelkie przyboiy  
pogrzebowe. K araw any zupełnie nowo najśw ieższych 

systemów. 1019

| fv'AT.' L- ' ►- : JB i .. .  0C. , . ' i

K*5'id

1  Jag ie llońska 7. 13!
Sprzedaję formy żakietów, 1 

p la n ik ó w itp . Z a m ó w ie n ia  z p ro - j 
w jr .cy i o d w r o tn a  p e e r tą .  ło?*2 1

/
z f« tr» y , K o t le

c z a ce g o , do nabycia w „Sło­
wie P o lsk iem f

Główny fabryczny skład wysyłkowy Pierwszej galicyjskiej Sitszar- 
ni owoców i warzyw — pod firm ą

J .  Ififeianilk w  ESochiii
poloca skompletowane pakiet/ pocztowe ze znanycli z dobroci susBosayeSt j a r z y  
n e t  i  o w o c ó w  h o ó ite ń s M c Ii ,  jak o to ; Zupy w arzyw ne „Julienne" 45 i GO ct. 
G roszek zielony cukrow y 35 ct. F asolka zielona k ra jan a  35, 60 ct. Fasolka szpa­
ragow a 30, 55 ct. Marchow K arola 25 ct. Szpinak 30 ct. Szczaw 25 ct. K apusta 
brukselska 50 ct. K apusta w łoska 40 ct K apusta czerw ona sałatow a 50 ct. Kyta­
ro pka, 20 ct. Cebula 25 ct. Selery 25 ct. P ie tru szka  25 ct. Pory  30 ct. Koper 15 
Jab łka strugano kompotowe w ćw iartkach i k rążkach 35 ct. G ruszki strugano kom­
potowe, cale, w połów kach i ćw iartkach  35, 30 ct. Śliwki kom potowe olbrzymio 
25 ct. Śliwki iuskane „Prim olki” 35 ct. W iśnio 35 ct. Borówki 20 ct. Powidła 

śliw kowe przecierane 1 klgr. 32 ct. Morele 35 ct.
Grzybki najprzodniojszo 35 ct. paczka I paczka z poszczególnych ja rzyn  wy­

starcza  na 20 do 40 porcyj lub ta le rzy  I paczka owoców na 10 do 20 poreyj, czyli 
że j’edno tiarie (poreya) kosztuje od Vs ct. do 5 ct.

Suszono w arzyw a i owoco bocheńskie przew yższają św ieże swym w łaści­
w ym  delikatnym  sm akiem  Sposób użycia jo s t prosty, m ianow icio należy zam o­
czyć w wodzio letniej potrzebno w arzyw a lub owoce przez dwie godziny, poczom 
ja k  św ieże przyrządzać i gotować.

W arzyw a bochońskie w suchem  m iejscu trzym ano konserw ują się w ybornie 
k ilka lat, n ie tracąc  dobroci.

Cenniki wraz z szczegółowym opisem wysyła się na żądanie odwrotnie.
Składy u trzym ują : w Krakowie Edmund K lim ek, R ynek A-B ; w Drohobyczu 

Teofil Jab łońsk i; w  Jarosławiu-A. T um idajsk i, w Przemyślu M. K rug; w Tarnowie F. 
Leszczyński: w  Tarnopolu E* F ran tz  i Hipolit Skow roński; w Czerniowcach A. Ta- 
b ak ar & G ajna; w Grybowie H. Bosowsld.

"łznaczono IG m edalam i na  w ystaw ach krajow ych  i zagranicznych, w Lon­
dynie 1888 r. i wo Lwowie 1894 r. zlotemi medalam i. 1096

|  gs ”  ag t w .o i i ,1 j j

uniw ersalny środek na i-iężkftT traw iońhi, brak apetytu 
i obstrukcyą, trw ało działają. Cena za pudełko 2 koron.

5*lS3Rysi's3?-<W
' ^ T tjiT i. . . . .

1)61 uk 
zmówi

znany środek un iw ersalny . F laszka koron,
Główna w ysyłka: A ptekarz A .  BEolI, ek nadw or­

ny dostawca, W iedeń, Tuchlaubcn 9. W składach prowin­
c jona lnych  żądać należy w yraziiio preparatów  A. MOLLA, 
Składy we L w ow ie. J. Beisor, aptekarz, lin  g ros: P iotr 
Mikolaseh i S-ka, St M arkiewicz, Musialowil-z i Jan ik , 

Z. Zadurowicz Spka. 623
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P rzez K a ż d ą  K fiięg rason ię
dostać można, prem iow ane, 
w 30. w ydaniu w yszło dzieło 

radcy mod. D ra Miii lora

I I  z s b i i r z e t i i s c i i  w  s y s t e m i e  
n s r w a w y s n  i p ł c i o w y m .

Za GO ct. mariwwui przesyła 
oplatnio. 4

C luT  l l o b e r ,  Braunscli weig.

Wielki skład

.Tali w y s z ła  z i lr s a K n

Cliii ta mm
F i o r e n t y n y  i  W a n d y

C zęść  ć ra o a .  w y d a n i u  szóste
o l ) e j m u j e :

drób, zwierzynę, p tactw o  dzikie 
W yborne legum iny

n a  - p o s t

ja k :  Bu&enie, C h a rio ty , R a- 
c u s z lń ,P ty s ie ,O m le ty , Omie- 
c ik i , P iankS, S tru d lo  f r a n c u ­
sk ie , L cg u m in a  h iszkop toyża, 
chlebow a m ig d a ło w a, caeko- 
ladow a, c y try n o w a , p ia n k o ­
w a z poziom ek  i tp .  K rem y , 

S u d e ty , G a la re ty  itp . 
N ajrorraii®  stodony do legumin

T a s z te J y  i  Bea .sz tcc iK i 
zmiąć i gorące.

W SZELK IE B Y 3 Y
Marynowanie i bajcowanie szy­

nek i wszystkich wędlin.,
D y B j M i i j  f . y ę  o b i n t J d w  n a  U ; » / i l y  

w iirzeciot.'11 c a l ^ o  roku.
H lo d u u  5i<vkrł«‘lł! s f o t u .

eye iiy» itU łiio  i t .  p .

f  e n a  1. k o r .  tiO  ii. 4 -     j *
Po przesłaniu przekazem  po­
cztow ym  1  K o r .  h e l .  wy- 
scla frauko. tlru k a rn ia  naród. 
Stan. Maniocki i Sp. Lwów — 

K opernika 9. 1075

kul i k ijów  bilardowych, pole­
cam w szechstronnie. Z głębo­
kim szacunkiem  5EauE\yey 
.& m lra s z e K  fabryka bilardów 
Lwów, Skarbkowska 43. 770

Ks. Kneipa
mydła toaletowe

sporządzono li tylko z naj­
czystszego neutralnego mydlą 
zbożowego, zupoluio hygicni- 
czae utrzym ują skórę w św ie­
żości i sm aglości. Za sztukę 

2 8  centów. 024 
K r t c i y a  czysto mydło leczni­

czo z dodatkiem  arn ik i i ka- 
cenduly przeciw  pękaniu 
skóry.

K u e i p a  mydło Foonum grao- 
cum, przeciw  chorobom 
skórnym , zaskórnikom , wę- 
gron) etc. (żółte).

K u e i p a  mydło ziolowo, przy 
liszajach zakorzenionych, w y­
rzutach podskórnych, pla­
m ach w ątrobianych (uienmo- 
zielono). ,

K n c i p a  mydło torm entilowe 
z ekstrak tem  torm entilowym  
przeciw  różnym  zanieczy­
szczeniom  skóry  (brązowo) 

K u e i p a  mydło z kw iatu  ko­
niczyny, przeciw  reum aty­
zmowi, podagrze i szkroflom 
(zielone).
Nabyć można w drogueryi

Alcjaego Schaffsra
«  K iacen ln rcic .

Nhkładeiii Spóiki wvdtiwniczel we Lwowie. Stow, zar. z o lv . poreką, —  Z drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Z. Hkdacinskiego.


